- miunistów warosły, 


Warunki prenumeraty. 


Dziś w czwartek o godz. 8 w., w sali Tow. Hygie 
odczyt tow, Jana Kwapińskiego p.t. Czy będzie strajk rolny na wiosnę? |(Zatarg Zarz. 
Gł, Zw. Zaw, Rob Roln. kz, Polskiej z Głównym Zarządem Związku Ziemian). Bilety w cenie 
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Komuniści w liemczech. 


Po rozłamie w Halle.—Taktyka komunistów w Fleusburgn. — Demonstracje komuni- 
etyczne w Saksonji i Berlinie. — Komuniści a związki zawodowe. — „Zaproszenie 


komunistów. — 


Przed zjazdem w Halle komuniści nie- 
miecey byli diewielką partja o bardzo ograni- 


ezomych wpływach i bawdzo przecięiiych przy- 


wóduach. Po rozłamie w Halle nadzieje ko- 
Przybyło im ludzi i środ- 
wów p.eniężuych z Moskwy. W Halle neoko- 
muaiści Däumig i Stoedker zapowiedzieli wy- 
buch rewolucji komumstycziej (koniecznie 
kowsunistycziej!) w Niemczech po upływie kil- 
ku miesięcy. 

Należało wziąć się do roboty i „zrobić“ 
w tenninie zapowiedzanym rewolucję. Ter- 
min ten już upiynął, rewolucji jeszcze niema, 
ale zaio jest chaos, zamęt, rozprzężenie wśród 
organizacji robotniczych, jak nigdy przedtem. 
Jeżeli rozbicie organizacji robotniczych, demo- 
ralizowanie robotników jest dziełam rewolu- 
cyjaym — wówczas komuniści  miemieocy są 


- sboimie rewoluejonistami, 


Gio krótką kronika działalności komuni- 
wów z okresu ostatnich tygodni. 

. W Fiensburgu policja zastrzeł'ła komuni- 
stę Hofimanna, gdy go związanego pro- 
wadzono do urzędu połicyjnego, Fakt ten 
wywołał słuszne oburzenie wszysikich rabot- 
mików miasta, którzy też urządzili żywiołową 
manilestację | zażądali ukarania winowajców. 

Ale komuniści postanowili wyzyskać mo- 
ment i popchnęli garsikę robotników bezbron- 
mych do ataku na koszary miejskie w celu 
zdobycia broni i wywołania rewolucyyki. Skoń- 
czylo się na zabójstwie 7 robotników, Zbrod- 
niczą lelkkomyślność, z jaką komuniści namą- 
gili robotników na pewną śm'erć, wywołała 
ednoinyślny odruch oburzera wśród robotni- 

ów. Komuniści zaś oskarżają socjalistów o 
„zdradę rewolucji"! i 

W iaki sposób komuniści walczą przeciw- 


-ko burżuazji i rządowi obecnemu. Ale na tę 


|. 


EN 
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walkę nie mają oni wiele czasu. Głównym 
ich zadan em jest rozbijanie organizacji Socjali. 
Btycznych i zawodowych, zajadła kampanja 
bouiourencyjna przeciwko socjalistom. 
Komuniści urządzają oto demonstracje 
entysocjalistyczne tam, gdzie soojałiśc, mają 
większość w sejmach i komunach i głźie jest 
rząd socjalistyczny. (Taktyka, znana U NaS 
jeszcze za czasów rządu ludowego tow. Mora- 
wzewskięgo!). a 
` Taki rząd socjalistyczny jest w Saksony:. 
Komuniści zwołali przeto bezrobotnych na de- 
miousirację przed sejmem saksońskim. Przede 


© Bomi rozpuścili fałszywe wieści, jakoby socjali- 


ści byli przeciwni udzieleniu bezrobotnym za- 
pomóg. Na posiedzeniu w Sejmie okazało Się, 


| ge jest to kłamatwo. Ale tylko niezawiśli po” 


pani wnosek komunietów, który wobec tego 
upadi. Komun ści urządzili kocią muzykę i 
opuścili salę, oświadczając, że nie mogą obra- 
«iować pod oslouą policji. Przeszli do lokalu 


klubowego i tam spokojnie aż do końca po- 


mę sejmy i rady miejskie, a później krzyczeć 


Walka na noże. i 


siedzenia odpoczywali pod osłoną policji: A 
policję ściąguięto z wiedzą mu. spr. wewinę- 
trznych Lipuńskaego, niezawsścgo soajaligty. 

Tak samo komuniści zwaltweją więłuszość 
socjalistyczną w Brutświku, 

Szczyt demagogji osiągnęli jednak ko- 
muniści w Beniinie, gdzie rada miejska po- 
siada większość sócjalssłyczią, 1 tu używa 
się dlia swych celów majbiedniejszego i waj- 
bardziej upośledzonego erememu — bearobot» 
mych. Sprowadza się masy bezrobotnych na 
galenję, na sali radni Womunistyczni wygła- 
szają agitacyjne mówki, a następnie urządza- 
ją razem awantury, uniemożliwiając obrady. 

Komuniści zagważdżają rozprawy całym 
szeregiem wuioskuw i intenpelawji, w zmacz- 
nej częśc; bezmyślnych i obl'ezonych jedynie 
na obstrukcję. Zdarzyło się też, że gdy głos 
wano nad jednym z wwiosków  komunistycz- 
mych, nie było na gali radnych — komunistów. 
Wniosek przypadkiem przeszedł, ale gdyby 
przepadł — iakiż to krzyk podnieśłiby lomu- 
niści o „zdradzie“ socjalistów! 

Gdy postawiony przez komunistów wolo- 
sek o pomocy dla bezrobotnych. poszedł do 
komisji i iam jednomyślnie przyjęto żądania, 
wystawione przez klasowe związki, komun ści 
na nasiępuem posiedzeniu znowu, wystąpili 
ze swym poprzędnim wnioskiem, wywołując 
powszechie zdziwienie. Socjaliści osłro roz- 
prawili się z komedjautami komunistycznymi, 
których jedymą polityką jest dążenie do zdy- 
gkredytowania imstybucji pariamemiannyeh j 
zniechęcenia mas robolniczych do wszelikieh 
akoji, z wyjątkiem awantur. Nic łatwiejsze- 
go, jak rozbijać działalnością swą socjalistycz- 


na cały głoś, że ciała te nic nie są wame! 
Ale z całą wściekłością rzucili się komu- 
miści na Związki zawodowe, pomui rozkazów 
Zizowjewa i nad Lenina (z książki: Radyka- 
lizm, choroba dziecięca, komunizmu”): „należy 
korzysiać, gdy zajdzie poirzeba, z podstępu, 
chytwości, metod ntekpalnych,  przemilezania 
BPhźwdy, by tylko przeniknąć do związków za- 
wodawych, zostać tam i prowadzić w nich ro- 
bote komumistyczną*. 
Przedewszystk'em założyli „komórki* ko- 
miumstyczpe i polączyłi je w centralę pań- 
stwową. Atoli na drodze stanął konkurent w 
postaci „Umi robodniczych”, będących pod 
wpływem 


skwa w charakterze „sympatyka”. Później zaś 


„Komunist. Robotniczej Panji“. 
jak donositiśmy już, przyjęła Mo- 


ventrala moskiewska związków  zawodowyć 

przyjęła na swe łono „Unie robotnicze”. 
Komuniśc: zdziwiłi się poraz drugi postę- 

powaniem Mogfswy, atoli uchyli czola i my- 
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Warszawa, Czwartek 20 Styćźkia 1921 röku. 
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na salę, 


sowych związków, by w ten sposób powięk- 
szyć kadry „komórek“ 

Następnie zaczęli bruździć i wyzysziwać 
każdą aloje ekonomiczną dla swych celów 
partyjnych. Gdy kolejarze postawili szereg 
żądań, komuniści z hukiem i tewaskiem siang- 
li w obronie żądań kolejamy. Atoli kolejarze 
wysiapil; solidarnie (współpracowały wszyst 
kie cztery organizacje kolejarzy) i solidarnie 
też przeciwsiawui się zbyt malym usiępeł wom 
rządu. Komuniści spuswzegli się, że roboia 
warołiolska jakoś n:e udaje się. 

„IWpadli tedy na-pomyał, O tej stmej po- 
rze, kiedy kolejarze urządzali wiec protestu- 
jący przeciwko nowym warunkom, komuuiści 
odibyli osobny 'wieo kolejarzy z porządkiem 
dzienńywm... wypadki w Fiensbungu. tem 
sposób chciano wyzyskać aleg zawodową do! 
awamiury kozmażstycznej. 

W Harboru w zakiadach Tyssena komu- 
nisd wywołali winajk, z góry skazany na nie- 
powodzenie. Strajk pociągnął za sobą lokaut, 
prawnie gyasaduiony 1 przypieczętujący po- 
rażkę robomików. 

Kitka tych pizykładów wystarczy dla zo- 
ibrazowania roboty komunistów w Niemczech. 
A przykładów takich przytoczyć można bez koń- 
ca. Nic tedy dziwnego, że robotnikom powoli 
oczy się otwierają na istotę komunizmu. Ale 
komuniści mają receptę Lenina. Tam, gdzie 


Jak wygląda „pomoc dla głodnych” | 
Amerykańskiego Wydziału Narodowego 


Leży przed nami sprawozdanie kasowe 
amerykańskiego wydziału narodowego („A= 
meryką Bcho* z dn, 28 listopada 1020r.) or 
ganizacji, skupiającej jak wiadomo, wszysikie 
siły reakoji i kieru polskiego ma  wychodź- 
wia, będącej prawdziwą „anmią rezerwową” 
obozu reakcyjio-kierykalnegó w Połsce. 

Zdawiemnna dia kraju działalność wydzia- 
łu narodowego i jego pioniera, bank:era 
Smulskiego z Chicago; jest dobrze znana na- 
Szym czytelnikom. Qui to wraz ze „awom* 
ambasadorem, p. Lubomirskim, usilaie zwal- 
czali pożyczkę polską w Ameryoe, ich zasłu- 
gą jest, między inneuni, fakt, że Rząd polski, 
zamiast spodziewanych 50 m.ljonów dolarów, 
otwzymał z Ameryki zaledwie 13 miljonów do- 
larów pożyczki... 

Przez cały czas wojny Wydział narodowy 
na prawo i lewo zbierał pieniądze; na „od- 
budowanie zniszczonych obszarów kraju“, „na 
żołn erzy”, „dla sierot", „dla głodnych w Pol- 
ste”... Pamiętam, z moich własnych doświad- 
czeń amerykańskich, jak agenci wydziałowi, 
w czasie t. zw. „kampanji 10-miljonowej”, u- 
rządzonej przez Wydział narodowy w roku 


4919. „na głodnych w Polsoe" obchodzili do- 


my emigrantów, często biedaków — i zmu- 
szaki ich do dania za obrazek święty pewnej 
określonej sumy na „Wydział narodowy”, gro- 
żąc im, że w przeciwnym razie ksiądz im nie 
sd rozgrzeszenia, iako złym Polakom i katoli- 
zom, l 

Co jakiś czas prasa wydziałowa uderzała 


ślą, jakby pogodzić się z konkurentami, Nara- | na zlanm, donoszą o jakichś krociowych kra- 
, zie nawołują nawet Uuje do powrotu do kla- | dzieżach z kasy wydziałowej. Był to sprytny 
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nicznego (Karowa 3i) odbędzie się A 
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mie można inaczej, uciekają się do podsiępa i — 
dnydtenia Oczu. ALA 
Takim podstępem jest „zapnoszenie” ko 
mudisiów, wysiostwaie do wszysikich klaso- is 
wych związków zawodowych i pariji socjalik 
stycznych, by odibyć naradę w ceiu przeprowa” 
dzenia kilku żądań w sprawie polepszenia bye 
tu robotników. WODZE 
Jest to, oczywiście, manewr komunistów, 
potrzebny ım dua podniesienia mocno madwe- 
rężonego autorytetu. Nie idzie im o uzyska- 
mie lepszych waruuków dia roboimków, alo © 
odzyskumie wplywu na masy robotnicze, by n 
chwili stosownej anowu wszcząć prace 
jania i oslabian'a ruchu robotniczego. PA 
Ale samo to „zaproszenie“, skierowane 
pod adresam tych, których się p.ęinuje, jako 
„białogwamzistów” i „alwajców* aosmateczaię 
świadczy o bezmiernej obłudzie komunistów, 
wytykazących soojaligtom ich „refomnizm* £ 
walkę o zdobycze ekonomiczne w obecnych | 
warunkach, 
Walka socjalistów z komunistami weszła 
w iazę nader osirą. Zwłaszcza uiezawiśli | 
smagają robotę komunistyczną Og, łamach 
swej prasy z niebywałą euengją. Całe sapak 
ty mp. „Freiheit“ i „Leipziger Volkszeitung" 
zapełniane są atakami na komunistów į ich 
zbrodniczą robote. a 
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a ye 
aposób uniknięcia obowiązku wylegitymowa- 
mia się. z wydanych pieniędzy. RZ MAA 

Obecne gprawozdanie, ogłoszone ną skur | 
tek presji opinji publicznej, obejmuje okres 
pd 1 grudnia 1919 r. do 31 sierpnia 1920 r. 


danym okresie rozporządzał, W RE 
AARE AA Pieniądze te składało wychodźťwo , 
polskie w Ameryce z wiarą, że zużyte one bę : 
dą na ulżenie nędzy w Polsce, na niesienie 
pomocy żołnierzom, na kszy Czenwony 
Krzyż, na Fundusz plebiscytowy. = Ę 
Wydział marodowy rozporządzię się niemi 
w następujący sposób: RAL i 
Pan bankier Smulski, prezes wydziału, 
wyjeżdżając w zeszłym roku do Polski, wziął 
z kasy 62.322.66 dolarów (wówczas 9.545.000 
marek polskich) i wydał je ca cele następu- 
jące: biskupowi Dymowskiemu na kleryków 
50 tys. marek, b.skupowi  Kubiekiemu — 50 
tysięcy i biskupowi Przezdzieckiemu — 100 
tysięcy, siostrze Moraczewskiej na dziewęz 
ta — 25 tys. marek; Imternatowi Opa 
tolickiemu Zw. Polek — 25 tys.; areybiskupo- 
wj (!!!1) Teodorowiczowi („organizacja ubo- 
gich robołników*) — 25 tys.; biskupowi S2 
pieże — 500 tys.; ks, Rozmusowi z polece 
Pelderewsk*ego — 100 tys.; arcybisp 
Teodorowiszówi — na cole peźrjotyczna ( 
„506 tysięcy; marszałkowi Trąmpczyńskiemu: 
| na eele plebiscytowe — 2 miliony, dla 
| wydziału narodowego w Warszawie — 750 


- „a w e m 


arcybiskupowi Bilezewskiemu na cele 
Wonicgo — 500 tys.; Białdmu Krzyżow; — 
iljony, 5 tys.; Komitetowi Fundacji Pade- 
vgkiego — 100 tys, it d. i t, d. na różne 
ady, organizację, pozostające pod kontrolą 
tak, że przeszło “ja oakkowitej sumy roz- 
p. Smulki między kler i instytucje, znaj- 
jące się pod wpływem kleru, lub p. Pade- 
iwelkiego, lub też obu jednocześnie! 
„Ciekawe, jak wyglądają dalsze wydałki 
u narodowego „dba głodnych“ w Pol- 


Oto Biały Kireyż otnzyanał raz 300 doła 
drugi mz na 100 tysięcy papierosów — 
25 dolarów; Biuro Wydziału narodowe- 

— 1.000 dolarów, sjedzoczen'o lugłanów 

lskich w Ameryce — 10.000 dolarów (1); 

lytt Świętego Kazimierza w Parysa — 
dojarów ; biskup Sapieha. w Krakowie — 


Chiaśnięcia. 


Z mgksto-slotnych nastrojów. 
«W. noc W ugle, i w deszczu „Siąpiącogu” 
welon 
Ciemny, przez wicher styczniowy szarpany, 
lice, kuieukiem piwa „uaùieion“, 
Jak jans „Grabiec-demagog", Goplawy *) 
Kochanek „chwiejny“, choć wzeźwy, gdyż 
„wielą” 
Kułiami dzisiaj moga tylko pany, 
Ach, się upijać tlo sobie w leb. „wirażcie''), 
-Quy „itale“ marei kosztuje p ęinaśc:el... 


Miby plear’ z Piwnej, idę w mgłę, w nec, 
W bung", 

w rozwiewa jącej się wciąż peezynie, 

I strasalie jesuyze na gębie się chniurzę, 

Na myśl O „piwie, na kovem jedynie 

Dia was sę „puści, by „walory oute“ 


p rapresentar: 
dolarów (oóż to ma mmawzyć?); I. J. “Pado 
gwsli swrot sem, wyłożomych na propagan. 
— 26 tym em (pomijamy już faki, ja 
go jo rodzaju propaganda kosztowała wy- 
chodátwo poisiio 25 tys. dolarów, alo przy- 
po sobie Pom jednocześnie p. Pa- 
rewski , pozysyła rnzekiowi polskiemu miljono- 
rmaobumki na pokrycie kozdlów repuczen- 
a będelemy mogli mieć dostateczne po 
ie 0 żem, jak kosztowną jest osoba p. Pa- 
gwakiego) >—tytużem subwencji Tow. „Rex 
< na = posh Dymówakiego —26 tywięcy 
Dhe: puypszażkcowi - Trzmpezyńsk emu 
] nieh asy počmiesionieo handha i przemysłu 
Polsce W — 17.487 dołarów!! 
Żędamy wyjaśnienia, w jaki to eposób 
marszałek podniósł „przemysł i arga w 


- Warto również zazmaczyć, że f. zw. „oko 
` , adiministinacy 3mo“ wydziału narodowego 
w Okresie sprawozdawczym aż 
87580.14 dolarów! 

Jeżeli terar pozejdziemy do sum, które 
ział sę yta wydał raeeczywiście na 
ość dia gladnych w Polsce", to dowie» 

zh sę że „American Relief Admini stration“ 
jan meja amerykańska, zajmująca się nie- 


(Niewiedkarć zresztą to, brac.e, „enudoda”|), 
nyteby ymer“ wykrzesać dia widna” m 


„Lecz nim z tej płuchy, z tej mgly, a tej 

wilgoci, 

yA „ersażz-bumor*, ach, się wydobędzie, 

Chiasnięciarz" pisediem porządnie się spoci, 

A itak w końcu z tego nie nie będziel... 

Więc mie zwolińijece na dzić, moi złoci... 

Niech milezą „dugzy mej złole łabędzie”, 

O całej pamnaskiej „królowskości* swojej, 

Tak jak łetędziom zresmią, ach, przystoił.., 


„AÀ więc się dzisiaj o 
Nie „roabijajcie” l... 


any ** 
Romcio w Poznaniu od nich, ach, odpowi. 
Niech to dłań będzie, bracie, „dzień bezmdę- 
orig 
Na zakończenie powiem Wam „ubocanie'': 
Na się nie dziwcie tej mojej „yła 
Skisłej oktawy dzisiejszej!.., „H 
Tma być, by „spiewać“ w taką psią pogodę!.., 
Waaław Wolski, 


„Oblaśnięć'* „wyrocznię* 
liech reszcie eneid 


“a 


*) Patrz „Beliadznę* AREA 

*) Przypisek „złośliwego fowastysza-z000ra:: 
„Może i aietyłko Romciol*.., 

Duch aione (a poza 'pochyłonego 


: Opi 
R „Pa 78.750 jela ti wieka” AE IER LANNEN 
(za pośrednictwem p. Lubomirskiej) — 7 tys. o SOO as Of 
ów; na rabunek Połaków w Syberii wy- Drugi dzień obrad Rady Naczelnej Zw, Lod.. 
D 125.000 dolarów ; za przewóz sierych w | Nar. zrodził rezolucję w spiawio uiwaymenia ad- 
bielizny i obuwia do Polski — 17,481 | miniętragyjnej odrędmości b. dzielnicy aron że: 
v (co meżnaby uslutęcznić bez porów. | zoiucję, protestującą bezwzględnie przóciw 
taniej) — i to wszysłkol Nazmaję pol- | tnalistycanym dążeniom obecnego tany i = 
jej demobilizację (mowa tu Pono je- dnie wyrsżejącą obawą, że próby ceniralizacji do- 
o wożdru Hedera, bo innej ammji wy- | prowadzą do .separatyzma*, Panowie Grebxy, 
| A dodat nie uznawał), oraz na koszta | Lutosławscy-i Sp, wo uważają widocanię za sepa- 
woma’ Halemzyków — wydano 285.521 | ratyzm tworzenie odrębnego raądu pozanńskiego 
i stworżanie kordoni gospodarozego i politycznego - 
Cały rozchód wyńosit 1.062.771.49 dol, za- | między Pozueńskiem a reszią Rzeczypospołiłej. 
tem w kesie Wydziału w dniu 31 sierpnia | Jakiż jeszeze może być sepanatyzm?! 
ajdowało się jeszcze 288.777.58 dol. Obęanie jeszcze ` niema „separatyzmu, bor 
fz: o są gołe cyfry, które oddajemy pod prę- | Wiem Pozuuńskie ma prawo wirącać się do spraw 
arz opiuji pubdiczzcj |... W czasie, gdy kaddy ocłej Pvłski, Zw. Lud, N, chodzi ty to, żeby 
łoś PR może oddać ni'eccenione reszta kraju nie miała prawa kry się do Po- 
aju, rondhje tysiące, wy- | znańskiego. i 
od emigrantów, biskupom i księżom, h AP PSI 4 
A RE: ieni D aT ; 
18 i o zasiłemie pasa Rzeczy l i i 
; © Jam Sur. Calek wędrowny. Lwów, 1924. 
Nalstadem instytutu Wyd. „Prom“, 


kie ukryte sprężyny, aby dü tego nie 


w opisach autora „Pod Łu-. 
ną”. gó iral Toeh brata Reni, Włoaką 
OUA 2 tych dziejów nieśmiertolnego 

rosa 1 ż niemni się zogpala i jedna 

ara: aana, z godzirą ową związana, porusza 
nas głęb. ej: scena uciecaki Włodka z Eont 
włoskiego, gdzie mustał wnłezyć w obronie 
zdienawidzonych. Hababurgów. Zjawienie -się 
Włodła dezertera, ziomącego Żądzą zemsty w 
stoszniku do Austrii, wygłądającego na samale 
hodzką, wyplużą przez krwawą machinę woj- 
ej — na tie spokojnych, piją- 
ych i maniwięcych się z powodu spóduniuzki 
pizyjaciół krakowsk ch ozyni — przez kom 

— wraŻen:e 


i grośnej, pięk- 

 mypżawdzie w r. igi$-ym, ale ua to dopiero nej prawdy. 
musi wskażać niejako palcem. Takie Re- Pozatem pod tą „Eunga“ (BONI 
bowiem waj or md i sio ląt "rj tek samo | listyczny Bios p. imę | brudnej 
mężów, 47 RATZ. udział w | rodzin o ik. urwędnika ; yżwicz! może 
spałeońsizidh i mięopajrznie zosta- | ry pasą, dzięki Apa a relta Z IRA dr. 
| nesgo piękne prababki, narażajso je na | gtowskim, któzy w kilka dni po ślubie musi 
ię le wagę samotnego Życia, a właśnie aa oce żonę zastawić i jechać ma froni. 
Reni a 1 oś psychiemną j stos | Podmiecówa wsponudieniami pierwszych dni 


Żeby uspraw iedłiwić i| maiodowych p. Renia, wpada w łapy doświadđ- 
deki wy tę wyzywającą alualność | czonego złodzieja eudzych pasiek, Brońsliego 
, nam o adarzetuwch drown męża, rran e Satta wsią 
roln, |= wszystkim -nem w pa- k, posiinawia wyznać mężowi, ten 
tak głęboko, że jego dzieje wpaliży się | waóci z wojży. ód tego szaleństwa odrodai 

e mócgi i nerwy ua zawsze. Ale te res | ją rozamny prołesor Oiehański. Przecie mąż i 
 pubłicystycznołustorycane są ujęte w tak ie his wie 1 © alesan się mie dowie. Po 
ę raczej artykułów. Nie wstrzęsają nemi. | cóż łomać sobie życie? Trzeba patrzeć odważ- 

kj zname Lam wenystkim byty stokroć | nie w' „r ", „My, ludzie ma- 
my w sobie jekis eparat, niepotrzebny, prze- 
-"twaizający meczywistość w coś cudacznego"— 


powiada Olchański, przetronywując p. Ranię, 
toby nę sobita; giipsiwa, I Renia jest ne tyte 


Julia ri E 


ego jest Pe 
m auior w tytule zaznaczył, „Powieść z r 
to jakby wyzwanie i jakby uspówwiedia- 
ie. Wyzwanie wobec zoiłów, którzy twier- 
cz. io tamat, alby dojtnał, musi uieżeć się, 
tytuń i jak figa ucikrować”, praw led 
ię zaś, gdyby ktoś chciał adiorowi naran 
brak zwawięj całości znej. 
Ale ukryć niepodobea, że właśnie aktdual-- 
OŚĆ powieści szwankuje. Rzecz dzieje się 


PCD 


Artur Owikowski, Pod Eung, Powieść żt, 
| Nakładem Ludowego Towśrzystwa Wydaw- 
w we Lwowie, ul, Syksiuska L' 81. 


Aielo „Pliaświęcć * 1... „Mauncadą” nieca ginie, 


| ża 
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Ifaksyrnaaiiści włoscy a reakcja. 


Dopiero obee „Avani“ ogiosił siynuy 
at Lll-ej Międzynarowowsi do Wioskiej rar- 
și Bocjaustyczuaj, UW Ukaz“ żęuaygcy usu- 
nięcia z parji wuraiu'ego ete, oraz jej ouwpor 
wigdé, Udpowiedi usiswawąy, obi lubujegeą Wery- 
siso, sumitującą sę Lawe, ale Wytnejśząco. 

Nie o tem chcę azs pisaé, letz tysky ped- 
mieść jeden punit, W uścię Owy, wdiowa- 
nyun Z/-go s.erpuia powiewz.ado Qosiuwiie: 

„We Wioszewh kousdlwycauty gbewiuo wasy- 
| gikię zasade wamiai zapewwiaygece ZWY- 
cięstwo wieukiej  rewożweji pirotowirjąckiej, 
pruwaziwię ludowej”, Data / baiu i powrót 
| Socjaksiycznywh cku4gabów z Rosy znega się 
wyraźwę z tym okresem wielkiego swajku 
MmeltuoWców, gdy waikę eksonomiczną chodu 
| przeroazić w welke pożikyczną, w decy jący 
aiak o realizację socjaliamu. Wiaać z vego, że 
bouszuwicy mosyjscy i maksymat$ści "= 

‘| zgode ocenili sytuacji WELGA. 

W poprednej horesponwdiemji zaznaczy” 
łem, że ovela momentu była z gruntu iaisgy- 
wa, że niby to wieikio zwycięsiwo mweka- 
ców — zwycięstwo ekonomicane — bysu piem 
waza poradą polityczną; wykazało bowiem, 
że. ani przygotowanie mas robosmiczychi aiu, 
"eo wańniejswe, ekonomiczna i pozemiy słowa 
kuliura Włoch do. przewrotu soujalnego nie 
dorosły. Wykazałem dalej, że rewotucyjne prze- 
obrażanie się całągo życia spolecznago Włoch, 
w okresie obecnym osiągnęło już gwoje apo. 
geum, że obecnie nie pogtępu rewolucji, lecz 
roalicji oczelziwać nalęży. 

Maksymaliści tutefsi momentt tego nie 
wozumiel, ani wyczuli; w partjyj włoskiej wi- 
„€zą uosobienie „rełormiamu* i „amtyrewolu- 
cyjności drobnomeszczańskiej* (wliczono tu 
poganik.wie i P. P. S.), jakgdyby lizeówaą ame- 
liza wammków iskuregąqcych mogła być rewolu 
„cyjma lub kodirrewojicyjma i jak gdyby histe- 
ryczne pówiąrzame „Jumo będzie ręwośucja— 
jutro będzie rewolucja“ — newołucję tę w me- 
czywistości zbi żało, 


W błędzie tym jednak dwywieśtkci tu- 
eja trwają r Dogi tem, jeśli możo nið Spówo»: 


I 


pazyczymi się do bardzo . poważnej porade 
przy. wyborach Komunalnych. 
Wybory komutaine we Włoszech miały 
odbyć się jeszcze ma wiosuę r. D., a przewaga. 
socptiiwtyczną była tak oczywistą, nastrój wk 
rewosucyjny, że rząd Nitli'ego na wybory nie 
mógł sę odważyć i przeniógi je „ad oleadas 
graecaa. 
I teraz socjaliści byli absolutnie powa 
zwycięstwa w wiych Włoszech półsoćnych i 
Środkowych. Zwycięstwo w Turynie było jiśż 
ogidwaone W „Awadji”, W zzeczytwistości 1 
Luiyń, ta osddja maieu socydistycznegi j Ge* 
Baza, tóra już "przed wojnę nialła administra- 
cję socjalijazią i Floreiiaja przypadły, Cze- 
niu? Jest bo w pierwszej Maji ożimką idgtej 
reakcji, ale jest w tem dużo winy maksyuia- 
limiów.  Beozusianne zapowiadanie rewolucji 
spuiecziej, klóra nie pużychudzi, idawanie 
waice ekogomicziej eg politycznej jaknaj. 
ostiwojszego okarakienu, przeraźiio burżuazję 
i odrodziło ją; utworzyła ona, „Biok narodowy 


rozsądna, że idzie ża radą Olekańskićgo. | 
Przemilcza grzechy, wpada w ramiona lakor 
„mego męża i będzie z pewnością dobra, wier- 
ną już — dr. Żytowski jest silny i zdrów — 
żoną i porodzi dużo dzieci, 


~ 


| Możnaby się wprawdzie ołęio i rze- 
czywisłość z Oleliaiiskim pokłócić, dle moze i 
nie warto. Autor bowiem przedsięwziął sobie 
ukazać w Żormie tu j tam  puzejaskrawionej 
stadko istot b, pospolitych, b. prawdziwych, b. 
przyziemaych i zwrócić uwagę, że żadne poza- 
ry ani dumy takich stworzeń nie odmieniają. 
Mocną ręką rysując te biedne poczwary ludz» 
kie, i czy problemet powieści utrzymu- 
j na ich poz omie. Jeden tylko Włodek wono- 
si się poumd tę a drobnomieszczań* 
skiego róbatłwa, ale też wychodzi pova nią, 
nie wpadająć w żaden ietotny konAikt z tenmi 
uliracduteścimi, 

W tej pierwszej — o iłe mi wiadomo — 
powieści A. Ówikowskiego, uderza pewien, 
że tak powiem, upór weredylka, ażeby trzy: 
mać się t. zw. „rzeczywistości, chociażby ona 
była nawet płurawą. Nie colnąć się mawet 
przed maturalistycaną sylwełą kiago nędza- 

ra duchowego i robaka, jakim jest ojciec 
Reni. Dowodzi to o wysiłku w kie 
risu doszt ania się własnej dziedziny lite- 
rackiej. Lepsze jest to u autom, wstępującego 
w krąg piętno) niż gdyby wyssał nawet 
najsłodsze słodycze, wytworzone przez innych 
i chciał je podawać za swoje. 


Zygmuńt Kisielewski. 


dował cadicowicie, to w każdym bądż uazie 
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w: 


Włoch. 


ahii-socjalistyczuy*, masoneija podała 
kierykaiizniowi „chuda burżuazja” (drobnonię 
| wzęzanie) „ikusej* Wśzeikie ougamizacye ŻÓR 
| te ı chrzesuljądsko ~ zowaiie wyśiąpiły wros 
90, a nawet część soqa Lórw uiezgaczających 
się Z takiyką panji wskeysuała się od głos» 
wauię. 

Straszak bolszewizmu zrobił swoję. lak 
dzi6  bodpdzóśnik chodzący luzem, sceptycy, 
Worb luaj banzo wscdu, posili „ratować oj 
a amg“ przed niedezpievzejst wem ‘maksyma 
jamu. 

Reakcja warasta, Aressy wśród anarchie ` 
stów, organizacji sywdykany ch muota się. Bm 
rigo Malatesta, kiórema Goizcheczaa wwobednię + 
pozwalaio prowadzić agłiację anarobistyczną $ 
madue sę w więziemiu. Prokuiatorja przys: 
goiowuje pse wićwkch puówowów politycz 
nych, o: których od dawaa nie było ta mowy, 
A kuaj? Prolest socjalistów w partumenecię 
przeciw reakcyjnej polityce rzadu otuzymał | 
tylko 82 gresy, przeoimko 202. Gdy przypome 
Wiidy 806, ż0 panalcwana gupa socat, | 
MŃytzia liczy przeszło 150 guosów, że jest ge 
pa refomnstów (około 20 głosów), to widzi `| 
my, ġe wih.osek sowjalistycznz, stojący ma | 
gruucie elemeuiarnych swobód koastytucyj. - 
nyoh i poszanowania prawa mie uzyskeł att 
jellnego glosu pa. stej 

À dlaczego z pośród socjalistów głosowa: | 
ło za nim tylko 82? Zapewne imiel coś wat 


kpr się do roboty miè bronienią wlasnego 


Czyż wobec tak niedwuenaczyego aprobo, 
wania reakcji przez opiye pubiiezną, czyż mg- 
bec tak jawnego i zacieilego bioku  kontrre- 
wolwsyjmego burżuazji słusznem jest stanowi» 
ko iatejszych malsymelisiów, prawych do ro~ 
złama w partii, a co gomwa, uważających za 
wrogów sogjalizmu — „komunianu* (tak mó- 
wig oni) każiego zocjalistę wiezgadza jąoggo 
się z oimi w ocenie giua oży ce 4 
dach ua taktykę penji, jako i kaźdą orgańiaa- 
cję o-iłe nie uzydka patentu na 
socjalizm od pepieża z Mostzwy: 

Giy puzypomnizny sobie, źa przed 10-0u 
laty patentu ma prawdziwy soojaliam ukziedała 
S. D: nieariecka i, że dziś slowo S, D, jest u- 
ważune pawie za z „drobno | 
burżuszyjuy* ; „rsakcyjmy” i jeżeli zdamy sõ 
bie sprawę, że każda organ Za ja czysto robot- 
micza, przez to samp mmusi mięć ideslogje so- | 
ojażiwiyczną, gdyż życie i saly kowfiia społe- ` 
czay ideclog,ę tę wykuwają, — musimy dojść 
do wniosku, że wobec wzmagałua sg reakoji | 
ogólno - europejdkiej nie czas tewaz ma rozła: 
my isca ha walke © czystość i oniodokzyj» 
ność Świstopoglądu zocjalisiyczaego, lecz, ża 
jest nieodzowią komięczuością stworzenie je 
duolikego bloku projetawiacwiego w całej Eu 
ze i przeciwstawienie go roweji I myśl 
łą w sowalistysznej prasie włoskiej eonaz %g: 
raźniej się zazidacza. NEC 
Genua, XI. ` J. B. 


keboimicy popierajcie 
ne baag 


1 qi „l u maw, 


Stara romanza, 


Altra volta. gieri biele, j 
Bianch'o rosa comun fiora; 
'Xa ora nô. Non son piu bisje, 
Gonsumatis, dal“ amore *), 

Z dawnej, tyrolskżej piosenki, 


|.„Z dali czasu plynie ku mojej duszy tą 
mowna, stara, tyrolska romanza, którą Śpiee 
wywala nieraz Ociavowi-Musgetowi jego pier | 
wsza, mieaapomniana kochanka, o „gładkim, 
pachaqoyma karku, na którym splatały się dwa 
tśniące, czarne warkocze”, Duży w niej łza pro+ 
stej, namiętnej dzieweayny z tyrolskiego > 4 
le, a jakże zimno błyszczy W 1 a 


ment dæwnego, staroświeck'ego ieai, 3 4 
widzę W magicznym blasku pł upiors 
nie w kamdelabrze, świec wyć biadą, 
umęozoną życiem, twarz poety. 
| wA stara, wioska  mmanza w półmzoku 
sałonu płynie... płynie... 
Waclaw Wolak, ” 
m m t A 
- *) Niegdyś bylam pięłna, biala i e Pa jalë 
twi at, dziś już nie, Nie jestem już piękna, sirawila 
mnio milość., (Przekład Boya). 


Nr. 19 


` 


Zjazd Kob 
(Garść 


Żyjemy w epoce wielisich zmian į przeo- 
brażeu. Logika życia zmianom pewnym wlec 
musi bezwzg.ęwuie. Uiu przewuui-a nić obiad 
kobiet, zorganizowanych w Poskiej Pangi 
Soujal styczuej, obrad poważiych, iraklowa- 
nych barazo sumieniue i £ rozwagą, 

Było oa sah Związku Biuwarzyszeń Ro- 
boiniczych w Kiakowie, gage kongres się od- 
bywał, około stu miewias.. Były mlode i siare 
o białych wlosach i twarzach | zmarszczkami 
pooranych, były pelne sit i energji, z ogniem 
zapalu w oczach, byiy pod ciężarem wálk i 
przeżyć pochylone o amuinym giębokan spoj- 
rzęliu, były robotnice Ji iuieligentkj — nie 
było między niemi obojętnych, ani zrezygno- 
wanych. Z toku obrad wynikało jasno, że zé- 
brane, jako socjaliaiki, wyszły oddawna z 
muglsiego kola teuuzi burżuazyjuych o eman- 
. cypacjj kobiety jako takiej w obecnym ustro- 

ju, lecz wespół z calą klasą robotniczą dążą 
do przebudowy społecznej, by wyzwolić eałe- 
go człowieka w mężczyźnie i kobiecie i za- 
pewnić im pełnię szczęścia przez giworzenie 
nowych form życia, 

Główną troską Zjazdu było porozum'eć 
się co do fonm organizacyjnych i metody sa- 
mej pracy. j 

Uświadomienie polityczne i społeczne ko- 
biety, zjednau.e jej dla socjalizmu — to ko- 
rzyść wielka dla calego mchu  roboiniczego, 

' więc zadan.e to należy zarówno dv mężczyzn 
jak i kobiet. Stąd wynika, że nie trzeba spe- 
cjalnej dla kobiet i przeż kobiety propagan- 
dy — tak twierdziły jedne. 

Sprawa jest wspólna, współny jest oel, 
do którego zmierzamy — to prawda — rozu- 
mowały inne, ale inną jest psychika kobiety, 
zgoła odmiennym, naąogół biorąc, jej pogląd 
na świad tak troskliwie przez klecykalinm 

wany, Szybciej się orjentująca od mg 
my, goręcej czująca i częstokroć intuicją 
odgadująca bęg wypadków prędzej, nim go 
rozumem obejmie mężczyzna — wiaśnie dla 
dobra wielkiej wspólnej sprawy winna sama w 
odrębnych organizacjach pracować i rozwijać 
się pa zdółną do wałki i świadomą jej oeiów 
bojowniczkę Socjalizmu. 

Zwyciężył pogląd trzeci. Organizacja jest 
wspólna, by jednak obok zwawtej masy męż- 
czyżm, zowganizowanych w pawtji politycznej, 

"stanęły rówuie zwarte masy kobiet, których 
masowego w partji wdziału dotąd niema, trze- 
ba by same kobiety sprawą tą się zajęły przy 
pomocy tych mężczyza, którzy zadanie to 

: podjąć zechcą i umieją, Grupy kobieł-k.6row- 
niczek ruchu socjalistycznego wśród kobiet, 
obdarzone zauianiem wyborczyń — nazwane 
są w P. P. 8. Wydziałam. dla pracy wśród 
kobiet przy komiietach partyjnych. Przy Cen- 
tralnym Komitecie Wykonawczym w Warsza- 
wie, mą Wydział Centr. pracą wśród kobiet w 
calym kraju kierować. Wybory do Centralne= 
go Wydziału zosiały na Zjeździe przeprowa- 
dzone. Wiemy z doświadczenia, jak sprawa 
wyborów rozuam'ętnia zebrania. Na uwagę 
zasługuje eposób przeprowadzenia wyborów. 

Odbyży się one ostatniego dnia Zjazdu, k.edy 
po wielogodzianych uaradach delegaiki wza- 
jemnie poznać się mogły, ale odbyły się jako 
pierwszy puniit obrad dnia tego. Kiikumasto- 

minutowa przerwa pozwoliła się porozumieć. 

Umysły świeże, wypoczęte nie poddały się 

pewnym próbom rozbicia głosów. Lista komi- 
sji przeszła bez zmian żadnych (głosowano 

„tajnie kartkami), r 
- Bardzo być może, że, jak przy każdych 
wyborach, pominiętą została nie jedna cenna 
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wrażeń). 


bardzo siła, ałe Wydział Centralny nie jest 
w sianie objąć W zupeiności całej pracy. Wy- 
bitna jednostka, nie wchodząc w skład Cen- 
tralnego Wydziału, pracy w miejscowość. wia- 
snej oddać się może niepodzielnie, a stojąc z 
boku, zawsze może trafną krytyczną oceną 
dziaialtości wspierać i prostować poczynania 
Centr. Wydziału. Temi stowy uzupełniła od- 
czytany rezullat wyborów  preewodnicząca 
Zjazdu i szybko powróciła chwilowo zachwia- 
ma równowaga umysłów tych towarzyszek, 
które usiłowaiy wprowadzić. pewne zmiiany w 
przedłożonej liście. 
Jakie tematy poza sprawą organizacyjną 
poruszone były na Ząćździe?  Przedewszysi- 
kiem, przewidziane programem: Ochrona 
dziecka robolniczego — ref. tow. Bobrowska; 
Praca na wsi wśród kobiet wiejskich — ref. 
ob. Bojarska; Kobiety a prawodawstwo — ref, 
tow. Ganowolówna; Znaczenie samorządów i 
praca w samorządach — ref. tow. Keller-Krau 


ref. tow. Łukasiukówna — wweszcie sytuacja 
polityczna a Polska Partja Socjalistyczna — 
ref. tow. Praussowa. Referaty treściwe, sta- 
rannie opracowane i bardzo dobrze wygloszo- 
ne — dowiodły, że partja nasza poszczycić się 
może calym szereg em wybitnych referentek 
i mówtczyń. , 
Jakaż była dyskusja? Na kongresach o- 
gólnych stoi naturała'e w pewnych momen- 
| tach na tym poziomie, którego tutaj nie było. 
| Nie miał bowiem Zjazd kobiet zadania buto- 
| wania nowego programu, więc ò udział wy- 
| bitnych teoretyków partyjnych się nie posta- 
| 


ki partyjnej w pewnych momentach, krytyka 
spokojna bez żadnych napaści jadowitych do- 
wiódła dojrzałości Zjazdu. Wnieski w sprawie 
woiny, rządu, seimu, ochrony pracy | koniecz- 
mości szybkiej zmiany systemu gospodarczego 
w Polsce, zarówno jak dyskusja nad temi 
wnioskami wskazały, że kobiety, zorganizowa- 
ne w partji, śmiało i zdecydowanie wstępu: 
ją na drogę opozycji w stosunku 
do wszyslik ago, eo chciałoby widzieć w Pol- 
sce, pizez siły ludowe wyzwolonej, panowa-: 
nie najwsieczniejszej reakcji, paskarsiwa i 
klerykalizmu. 

Opuszczalam Zjazd z głęboką ułuością, że 
przyczym: się on w dużej mierze do skupia- 
| mia pod ożerwonym szłandarem P, P. S. ko- 
| biet razem z mężczyznami dla wspólnej wal- 
i ki o Socjalizm. i 

Kraków nietylko robotniczy, żył killa 
pod znakiem sprawy kobiecej. W tym samy 
| czasie w Domu anystów j literatów Józef 
Flach mówił na temat: „Jaką powinna być 
dzisiejszą kobieta". Ludwik Skoczylas wyglo- 
git odczyt p. t: „Udział kobiet w dzisiejszem 
posłaumietwie Polski“, 
Zupełnie to naturalne, że t. zw. sprawa 
| kobieca staje się aktualną w dobie powo.en- 
mej, która przyniosła kobietom równe prawa 
polityczne. j | 
Zjazd nasz zainteresował także lu-ende- 
ków, którzy w drugim dniu naszego Zjazdu 
zwożali „panie“ krakowskie, by je zachęcić do 


tworzenia organizacji wobec „czerwonego nie- 
beap.eczeńyiwa", „Pań“ zebrało się tak nie- 
wiele, że formalnych uchwał nie podjęto żad- 
nych. Walkę o wyzwotenie i zniesienie wszel- 
kiego ucisku toczy i doprowadzi do zwycię- 
stwa jedymńe uów adomiony i zorganizowany 
proletarjat — robotrucy i kobiety pracujące. 
i A 8. W. 


Eag 


Zblizkai z daleka, 


Porieszna historja renegata! 


Dzienniki paryskie pizywoszą wiado- 
mość, że Gusiaw Hervé został -redakiorem po- 
Lityczaym „Petit Parisien“. „Le Potit Parisien“ 
jest to bardzo rozpowszochuiody dziennik pa- 
ryski, włacnyść spadkobierców senatora į pa- 
pierniką Dupuy'a, pisemko przekonań, 
czytane przez chłopów na wsi, przez dro- 
bnych renlierów w mieście, pismo hołdujące 
zasadzie „górą nagi“ co znaczy: „či ©0 górą, 
ci są nasi“, broniące interesów kamienicznj. 
ków 1 kompanji kolejowych,  zicawalające 
wszystkie emisje pożyczek, udzielanych przez 
banki paryskie państwom cudzoziemskim w 
tych czasach, kiedy Francja miała jeszcze pie- 
niądze... ) j 
zę kto przed piętnastu laty powie- 
dział któremu z naszych podówczas młodych 
towarzyszy, że Gustaw Hervé jest redaktorem 
„Kucjera Częstochowskiego" atbo, „Gwiazdki 
Siedleckiej“ — byłby skoczył na równe me!. 
| „Ależ to oszczersiwol To zwyczajne eadetkie 
oszczewstwol Gustaw Hervé! Najczystszy Te 
woluczonista! Nie znający kompromisów, bez 
względny, męczennik, zawsze zdolny do otia: 
ry, zwwsze nówvący to, co myśli, zawsze Po” 
noszący cdpowice„ainyść i za słowa i za Czy” 
ny! To niemożliwe! To oszczerstwol* 

Pamietam. iak w owych gorących cza- 


such pewna młoda entuzjasika, zwana towar 
rzyszką Stamisławą, świeżo przybyła z Paryża 
prowadziła ze maę rozmowę na temat Gusta- 
wa Hervé. Była zakochana w jego pamiiecie 
„ch Ojczyzna”. Nieleświe na pamięć umiułą 
strounice cale tego anaschistycznego, nie bez 
talentu napisanego psmiłetu prwsciwko burżu- 
azyjnym rządom francuskim. Była zgorszoną 
moim scepłyczuym na pumkcię anaschistów 
uśniicchetm, , to zawsze „bounge- 
ois“; był nim i będzie mm. Oczywiście, mó 
wię o teoretyfkach, o inteligencji. I Hervé jest. 
to tylko drobnomieszezanin bretoński. Mówi 
skąd wyszedł. i 
Gustaw Hervé jest autorem osławionego 
okrzyku, za który odziedział kilka lat więzie- 
nia: „osadź tróżkolonowy sziandar republiki 
w guojówcet* To byłą podstawa: jego popu- 
lanuości w pewnych kołach. Był pozatem 
członkiem zjednoczonej partji francuskiej z 
departamentu Yonny, gdzie był profesorem 
historji w liceum i gdzie zaczął wydawać pi- 
sma antimilitarystyczna dła żolnierzy. Bywał 
delegatem partyjnym na zjazdach Międzyna* 
rodówki (w Sżłutgarcie 1907 r.), wydawał ty- 
godmik „La Guenre Sociale“, którego sam ty- 
tul prowokował prokuratorów francuskich. 
„Wojda wewnętrzna za każdą cenę, beawzglę- 
dna, bez pardonu wałka klasowa“. Siedział w 
więzieniu, nie przyjąrował amnestii, obraża- 
iao minim, tóny tę amneskję dawać 
To wszysiko minęło rówaież słybko. jak 


; Kobiety w Związkach Zawodowych == 


ral. Zdrowa jednak, rzeczowa krytyka takty- 


przyszło. Przyszła, mianowicie, wojna. Hervé, 
naśładując Augusta Bianqui, którego zawsze 
zresztą uważał żą nauczyciela swego, z „Gu- 
érme Sociale“ zrobił twierdzę nioprzeęednane- 
go patrjotygmu i obrony narodowej. Czynił 
to z wielkim, przyznać należy, taientem. Jak 
każdy Fraucuż, pracowity i wytrwały, 0o- 
dziennie w ciągu lat wierech pisał swoje dlu- 
gie wstępne attylsuły, śród których zuałaziy 
się i bardzo udatne. Jeszcze wtedy był „w 
panh“, Oddwysł usługi cudzoziemcom, 80: 
cjaltstom polskim i rosyjskim,  zaczepianym 
piwee policję paryską. Powoli jednak, mie ty- 
le zapowne pod wpływem zewnętrzwych Wwy- 
padków, ile pod wplywem wewnętrznych, 
iwasunalnych przeobrażeń — zodi ra prawo. 
Jego wissną organizacja wyrzuciła go 2 par 
tji, Zuienił tyluł, który rasit zsohwycające 
się jego talentem bogate i pobożne przedsta- 
wicielki klas posiadających, popłarające z 
namowy spowiedmików przedsięwzięcia Lite- 
tackie Gugłiwa Hervé na inny: „Zwycięstwo” 
(La Victoire). Szodł coraz badzicj na prawo. - 
Biomi każdego rzędu, broni} zarządzeń p. 
Ciemenceau — bronił caratu Przyżnajemy 


Przesilenie 

Wezoraj wieczorem o godz. Gej w Pré ; 
zydjum Rady Ministrów rozpoczęła się kon- | 
ierencja przedziawieieli stronnictw sejmowych ; 
z prezydenieni Witosem. lemaiem obrad Dy- | 
ła sprawa stosunisu stronnioów do Kżądu. 

. Obrady zagaił prezydent Witos kidóikim 
przemówieniem w którym przypomniał o po- 
przedniej koniereweji i wezwał przedstawicie- 
li strcnaidiw do wypowiedzeńia się. 

Pierwazy zabrał głos pos. Dubanowitż w 
imieniu Narodowego Zjedhoczen'a Ludowego. 
Pos. Dubanowicz dowodził zebranym, że obec- 
na sytuacja zarówno wewiętrzna, jak” ze 
wnętrzma jest nieodpowiednia dla przesilenia. 
Namawiał prezydenta Witosa, aby nie ustę- 
pował nawet w tym wypadku, gdyby z gabi- 
netu wycolały swych przedstaw cieli „Wyzwo- 
iento“, czy N. P. R. Przedstawiciel grupy p. 
Skuiskiego jeden tydko stawia żansut dotych. 
czasowemu Rzędowi, a mianowicie, że nie zdo- 
był się na silną rękę w stosu ku do kiasy 
robońniczej i w niedostateczny sposób zwał 
czat strajki! | 

Narodowe Zjednoczenie Ludowe jest prze- 
ciwme zmianie Rzędn. 

Pp. Rosset (klub mieszczańdki) i Czer- 
miewski (Ch. D.) poparli p. Dubanowicza į o- 
świadczyli, że nie chcą przesilenia i zgadza” 
ją się na Rząd obecny. 
|. Tow. Baej'cki w imieniu P. P. S. wyja- 
śnił zebranym przyczyny odwołania tow. Da- 
szyńskiego z gabinetu. P. P. S. uważa, że. wy- 
padit, które spowodowały wstąpnenie przed- 
stawicieta jej do rządu, miunięty. Okres ten się: 
skończył. Rząd, koatscyjny jest przeżytkiem. P. 
P. S. nie może brać udziału w Rządzie, który 
musi zwałczać, b 

Stosunek do Rządu P. P. S. uzależni od” 
jego programu, skladu i działalności. Tow. 
Barlicki mówił daiej o programie, jaki po- 
winen by mieć Rząd, kładąc nacisk na wal- 
bę z reakcją, oraz na program gospodarczy 
(walka z drożyaną, spęzulacją i paskarsówem, 
polepszenie aprowizacji w tem sposób, aby 
wieś éise spełniała swoje obowiązki co do 
wyżywienia miast i ośrodków przemysłowych, 
zguuszen e kias posiadających do ponoszenia 
ciężarów państwowych, polityka przemysłowo- 
kamdtowa, polegająca na rozwoju produkcji, 
nie zaś na zabezpieczeniu kapitasistom milgar- 
dowych zysków i t. d. i t. d.). Konieczne są 
grumiowne zmiany w administracji i bez- 
względma walka z separatyzmem poznańskim. 

Pos. Woźnicki w imieniu P, S. L. „Wy 
zwolenie”* oświadczył, że kiub jego niechętnie 
pozostaje w fhiządz:e. Jednak stronuiotwo mów- 
cy mie chce brać na siebie odium przesilehia 
i gdyby sprawa została postawiona w ten spo- 
„sób, że odwołanie min. Poniatowekiego z Rza- 
du wywoła dymisję gabinetu, to „Wyzwole- 
uie“ swego przedsiaw:ciała z Rządu nie od- 
woła. W każdym razie musi nastąpić rekon- 
strukcja gabuełm a nowy gabinet powinien 


i a U " f . k 6: R 
* ge 1 h s 
śrenika pbosiyczaa. | 
P. Wojciech Baranowski, b. redaktor 
„Monitora“, ma zosłać naanowany szelei biu- 
va prasowego przy Presydjum Rady Mini. 
rów. 
* 7 ; 
sd 
„ Wydział Prasowy M. S. Z. komunikuje: P, Je- 
rzy Dufort, kontsul Rzeczypospoliiej Frzacuskiej w 
Pozmaniu otrzymał w dniu 18 b. m. exequatur od 
Naczelnika Państwa. 


- Z. prowincji, 
Ostrowiec, 
(Korespondencja wlasna), 


Pod rządami wojewody Pękostawskiego i starosty ` 
Grabczyńskiogo, 


Lud pracujący, zamieszkujący jedną z najbogat- 
szych dzielnic Polski — Sandomierskie, znajduje się l 


errean e a a w r a a e e e- 


mu chęinie jeduą -okoliczność ła 
bronił zawsze Polski, był wiewny tra 
Blanqui. Nie bał się wyrazu „niepudl 
zapewnia? czytelników swoich, że Po 
dzia miała wolność: „mój przyjaciel 4 
wie o tem od swojego przyjaciela p 
skiego”, taki był sens artykułów d 
mych ma jesieni r. 1914. 
Wojna skończyła gię, uslugi p. 

| stały cię mniej potrzebne,  Przesiano 
| dztelzó zapomug, rządowych, pryw 
Stare panie z Faubourg, Saint-Germain 
taci — wrócili do dmqynych gazet jczu 
| Gustaw Hervé zaczął do spólki z... i 
| wydawać pismo, poświęcone polityce i G 
| dowamiu bunoewskiej Rosji. Dzi znalazi 
| na żołdzie wielkiej firmy. papierniczej 
| dalno-przemysłówej. Oddał swój ialent 
| pom Świętej Tróżey" za cenę kikkud 
| tysięcy tanków rocznie. Taka jest 
bardzo utalentowanego renegata ira 
go, którą ku wiadomości polskich tot 
tutaj zapisujemy. 


Henryk Bea 


* 
avinerowe 
g 
dać gwarancje, że nie wypadki go 
wadzidy, aie że Rząd będze iwądziłi, Po 
Regd powiunieii dądyć do szybkiego gwo 
nowego Sejmru. 

Fus. Głąbński w imieniu ND 
wowai wycożuwie z gabinetu „oli 
przeistaw:oiela endecji p. W. Grabaki 
dosiatecznym wpływem stronniciwą 
wtiętrzną | zewnętrzną politykę 
Głąbiński skarżył się rówmież na p 
urzędników państwowych (he, he...). 
sunku do Rządu N.-D. zastrwega sobie 
TERG, i 
e Pos. J. Fedex?wiez (K. Pr. 
nej) jest przeciwny przesiemiu. —— 

Pos. 5impiński w dinższym przemów 
krytykuje działalność Rządy i dochó 
wiliosku, że obecny Rząd zupelnie nie 
nit swego zadania. Jedynym wyyść 
tuacji jest dymisja, gabinetu. 

Pos. Okądzyński (N. P. R.) ośw: 
jemaiczo, że popieranie Rządu abron 
go uzależnia od wypełnienia p 
przedstawionych prez, Witosowi na 
konferencji. ; zji 

Pos. Jaa Dębski (Piast) stwiend 
przesilenie jest faktem. P. S. L. Piast 
każdy Rząd, który sprosta zadani Ñ 

Preeydent Ws w końco 
przemówieniu oświadczył, że przesi 
tycznie już isim:eje. Piezydeni ua: 
zarzuty, stawiane Regdowi puzeu pop. 
mówców. Sbwiesdza między innemi, że 
nisiwacja w wielu niestety ai 
rosła do swego zadańia. Fala se 
dzielnicowego istotnie w ostatnich 
wzrosła, W sprawie wileńskie, w 
płebiscyku rząd wszystko uczynią, co 
jego mocy. Zarzut p. Ułąbińskiego — | 
prez. Witos — co do pariyjności urzęć 
jest słuszny. Większość urzędmików. 
nie opanowana przez jedną partię. 

Pos. Giąbiński (przerywa) —- 
rzędniey nie działają jako partyjmicy 

Poz. Wis: Ja mam o tym 
Dalej prez. Witos stwierdza, że 
bez programu istnieć nie może. 
że nie może się też zgodzić, aby ja 
doiychczas, sironnichwa mające sw; 
siawicieki w Rządzie nie dotrzymywa 
tów, walczyły jediocześnie przeciwko | 

W. końcu zabrał glos jeszcze raz 
Fedemowicz i postawił wniosek: © 

, „Zgromadzeni stiwiendzaję, 
lenia niema, że są za ułrmyman 
negò gabinetu", LEN 

Przeciwiko temu wnioskowi gło 
Stapitaki.  Wsirzyznali od 4 
przedstawiciele: P. P. S., N-D. i 
Przedstawicjete pozostałych stronnic 
wali za wnioskiem. | 


dziś w rozpacałiwem położeniu pod 
wizacyjnyna, KE 
Ww 


UJ 


est poddostaikiem, a bomtynga 


160 mk, imut mięsa woiowego 66 n 
wego 85 mk., gęś nietuszona 1300 mlk., 
kwarta masla (2 . ćwierć funta) 850 
kąrtollii 50 mk., metr pszenicy 7000 — 
owsa 2100 mk., fust chleba czarnego 22 i 

Ceny skaczą z każdym dniem, a zaro 


1 pracę, są śmiesznie małe. Naturalnie, 
e gorszem położeniu znajdują się bez- 
rych liczba wraz z rodzinami wynosi pa- 
1 osób. Ustawa o kontyngencie wytworzyła 
drożyznę. Chłopi kpią z ludności miej- 
licząc się zupelnie z głodem miast, 
tow, Pączek wyslał w tej sprawie depe- 
zydentą Ministrów, Mimisterjum Aprowi- 
waw Wewnętrznych. Ciekawe, co rząd p, 
ni w tej sprawie i jaki artykuł przeciw- 
n-producentom napisze p, Amusz. 
Nester. 


-~ Białystok. 
(Korespondencja własna), 

sanitarne na kolejach poddyrekcji bialo- 
stoekiej, w dyrekcji wiłeńskiej. 

tor A. Lubecki uległ nieszczęśliwemu 
A i ma stacji Raciborz w dniu 30 grudnia 
. Derywszo opatrzeno go w Lapach, a następ- 
opieką felczera przewieziono ze złamaną 
| zamieszkania, t, j. do Bialegosto- 


że miejscowemu felczerowi, Pietrowo- 
z (podówczas chory) polecił, aby ten o- 
orego, p. Pietrow jednak nie wypełn*ł 
iekerza, bo cóż go to zresztą obelradci, 
2 złamał nogę. 
był taki, że po silnym upływie krwi, 
opatrzeniu go przez lekarza wojskowego, 
ly został do żydowskiego szpitala. |: 

arze białostoccy, oburzeni takiem lekce- 
Słoi swego kolegi, wystąpili za po- 
swego związku: (Z. Z, K.) do władz 
ywałi zawieszenie w czynnościach owego 
który musi być wydalony, gdyż żadne o 
nie będą ge mogły wytłumaczyć, jako 
w owym czasie zdrowego i przesiadu- 
kojniej w domu. : 
ej strony lekceważy życie kolejarzy by- 
żer, z drugiej zaś czyni to samo władza 


ż ŁYPĄ być opieka nad zdrowiem ko- 
a eżełi na takim ogromnym węźle kolejo- 
na przestrzeni 250 km, 5000 kolejarzy 
jeden lekarz i dwóch felczerów, w do- 
ch, jak p. Pietrow? Jak może wyglądać 
jeśli niema lekarstw, niema zalksmtrak- 
apteki i niema w szpitałach łóżek, prze- 
1 dła kolejarzy? 
ylejarze białostoccy, chcąc uzdrowić mię- 
stosunki sanitarne w naszym węźle, 

amy „się; 

Zw nid personelu lekarskiego. 
owania apteki, ; 
wit dą lokalu ambulatoryjnego, 
Jarezerwowanią kilku łóżek dla kolejarzy 
al: ch miejskich. 

o ne oczów tysty. 


s =AUrek. 
_ (Korespondencja własna). 
Skandaliczna alera w Turku. 


ze czując żadnych przeszkód, upra- 
o różne złodziejakie afery, 
sa handlowa, kaja Rolniczy, Apro- 


że ani 3 zatarte ani robotnicy nic 
m ują. 
me | ta od dłuższego czasu grasuje w Tur- 
razy „okradano* Centralę hkamdlową i 
ych starań, nie nie udało się. wykryć, 
listopadzie ub. r, znów Centwaię kag- 
rał ten sam los; skradziono towarów na 
nów marek, lecz tu juz „Bogocjezyźnia- 
pękł i herszta baudy złodziejskiej, naj- 
paskarzą w Turku, wlasciciela: hotelu 
pena Imiłkovstkiego, aresztowano, 
6 towarów odnaleziono w jego kamienicy 
Do bandy tej należała i tajna polaras 
ali aresztowani. 
ę kradzież wiadze miejscowe trzymają 
emimicy, nie chcąc jej ujawnić, ` gdyż 
W nią podcbno s „Bogoojczyźć 


ść mocno zaniepokojona, domega się 
mienia caej bandy, - 
i postępowemia policji: 
>ep gradnia r, ub, rozwożący piwo, To- 
„wychodząc z restąuzacyi, do «tórej 
4 przechocz;c z anttikiom przez cho- 
przechodzącego sierżanta  poilcji 
Musiakowslk: jego. Muziakwwski ude- 
„a kiedy ten ostatni zapytał się p. 
bije, policjant uderzył go jeszcze kilka 
pozem zaanesztował go. Sobczaka 
> do miejscowego aresztu, tam p. Mu- 


um Spraw Wewnętrznych, powinno 
rego przedstawiciela, aby zbadał te 
i aby nie chowano ich pod po 


cznej, a winni powinni natycimzast być 
ospowiedzialmości, 


> 


p 


ROBOTNIK“, czwartek, 20 stycznia 1921 r. 


Wieluń. 


(Korespondencja własna), 

W dniu 9 stycznia odbył się wicc poiiiyczny 
przy udziale okolo 3000 oso. Wiec zagaił 10w. 
Cukrowski, na  przewodwiczącego obrano tow. 
Wikzka, sekretarzował tow. Skupiński, 

Poseł tow. Pudlarz w swem przeszło  dwugo" 
dzinnem przemówieniu wyjaśnił zebranym © 
pierwszym rządzie ludowym, rządzie tow. Mora- 
czewskiego, o jego znaczeniu dla kląsy pracującej, 
o przyczynach upźdku rządu ludowego, O wstą- 
pieniu do rządu koalicyjnego tow, Daszyńskiego i 
po zakończeniu wojny o wystąpieniu z tego rządu. 
O tem jak to panowie, księża i bogaci chłopi chcą 
sobie stworzyć senat, a masi posłowie całą mocą 
walezą przeciw senatowi, 

` Ponieważ nikt na wezwanie przewodniczące- 
go głosu nie zabierał, przewodniczący dal pod gło- 
sowanie następującą "rezolucję, która. została jed- 
nogiośnie przyjęta: , 

„Zebrani na wiecu dn, 9 stycznia 1921 Pitw 
Wieluniu zwołanym przez miejscową orgemizację 
P. P. 8., oświadczają się za jeduoizbowym sajmem 
i potępiają te partje reakcyjne, które giosowały za 
senatem, oraz uchwalają bezwzględny „protest 
przeciw senmatowi, jako izbie panów, 

Zebrani stwierdzają, iż obecna drożyzna, głód 
i stosowanie represji przeciw ruchowi robotnicze- 
mu, oraz chaos i demoralizacja administracji pań- 
stwowej jest wynikiem systemu polityki klas po- 
siachających, że uzdrowić te stosunki i przeprowa- 
dzić reformy może tylko rząd  ludowo-robotniczy, 
oparty o zaufanie szerokich mas robotniczych 
miast i wsi, 

Jednocześnie zebrani oświadczaja, że solidary- 
zują się ze stanowiskiem zajętym przez posłów so- 
wę rez w sejmie ustawodawczym”, 
| Wiec zaikortczono odśpiewaniem „Czerwonego 

Sztandaru *, 

Dnia 8 stycznia odbyła się Koudeeńcja PP. 
S. z udziałem przeszło 90 czlomków, a 9 stycznia z 
rana o godz. 10 odbyło się posiedzenie z delegeta- 
mi służby folwarcznej, któmych było przeszlo 120 
osób. 


DUIE ASDA LAE PI TE E OEE A EATE ATEA 

POLITYKA W GOSOMIE U KAPITAŁU. ` 
WIECZOREK „WÓŁNEGO HANDLU“. 

Czytamy w dziennikach burżuazyj- 


Wczoraj w gościnnych salonach p. 

Wł. Kiśiańskiego, prezesa Centralnego 
zwięziku przemysłu, baadłu ; finansów 
zgromadziło się liczne grono przedstawi- 
cieli sfer sejmowych z marszałkiem: W. 
Trąmpczyńskim na czele, ster rządowych, 

świata przemysłowego i finansowego, o- 
raz prasy. W ożywionym nastroju zgro- 
madzeni spędzili parę godzin na roamo- 
wie o najważniejszych | zagadnieniach 
chwili obecnej, ; 
IP SEE AO NGAI jRPG NA AAN 
s » 
Glosy czytelników, 2 
Dia mieszkańców spalonej wsi. 

Późmym wieczorem drugiego dnia wel- 
kiej bitwy pod Warszawą, 1 bataljon 48 p. p. 
po odparciu ataku bolszewików zajął w kontr- 
ataku na bagnety wieś Siwiki pow. Radzymiń- 
skiego, ciągnącą się diugim wąskim pasem w 
odległości czterystu metrów od zajmowanych - 
przez nas okopów. Byla to nędzna, zapadła 
wśród lasów į piasków radzymińskich wio- 
pi rs w której właśnie tylko co ukończono 
uwózkę zboża do stodół. Ponieważ zbliżała się 
nog i otrzymano wiadomości, że bołszewicy 
zajęli Radzymin i, przenwawszy naszą linję 
obronią, podchodzą do Nięporętu, grożąc žu- 
pełnym odcięciem naszemu! 48 ; 6 pogramicz. 
nemu pużkom piechoty, został wydany rozkaz 
spalenia tych Siwek, które rzeczywiście były 
dia bojszewików wygodnym pumktem oporu i 
wypadu na zajmowaną przez pasz bataljon 
linje okopów. Zapałkami podpalono strzechy 
chat i zabudowań ze stertami zboża j w kiika 
minut prawie cala wioska stała w płomieniach. 
Ogdziały nasze wracały do okopów, a nędzna 
ludność miejscowa, wyjąc wiprost z rozpaczy 
i kalecząc się o druty kołczasie, uciek za 
okopy, pozostawiając na pastwę płomieni ca- 
ły swój dobytek. Przez całą noc, irzecią już 
nOC z rzędu, staliśmy w okopach, wiepiwszy 
wzrok w rozścielejącą się przed nami zasłonę 
z cgnia i wypatrując lada chwila wychylenia 
się atakujących kolumn na oświetlone poża- 
rem przedpola, lub tragicznego uderzenia z 
tylu cd Nieporęlu, gdzie już od kilku godzin 
huczały działa i bełkotały kulomioty. Tyiko 
mój sąsiad z okopu młody Białorusin z pod ~ 
Białegostoku, który przed atakiem na bagnety * 
zaczął cały dygotać i wołać do muie, rozpa- 
człiwie: „wsio mogu, tylko na bagne ty nie 
mogu‘, obecnie zupelnie wyczerpany drzemał 
stojąc w okopie i, trzymając wycelowany w 
przedpole karabin. Zdawałem sobie sprawę 
ze wszygllkich wzgiędów sirategicznych, czu- 
łem, jednak, że naszem; rękami, rękami żoł- 
nierzy polskich, została wyrządzona tej nędzy, 
która „przewaliła się“ Obok nas przez okopy, 
straszna krzywda i przyrzekłem sobie, że o 
ile wrócę, zrobię eo będę mógł dla zmniejsze- 
nia tej krzywdy. Następne ciężkie przeżycia 
s'ęp'ły wraźliwość i dopiero niedawnu po bo: ' 


zm 


' 


wrocie z wojska, dowiedziawszy się przypad- 
kowo 0 strasznej, w wyjątkowej: nędzy, panują- 
cej wśród mieszkańców spaionych przez nas 
Siwek, przypomniałem sobię niespelni ony o- 
bow'ązek. Zwracam się więc do posłów sej- 
mowych, do sejm'ku radzymiń ńskiego i do spo- 
łeczeństwa z wezwaniem 0 pomoc nat tychmia- 
stową dla wymierających z głodu i zimna mie- 

szkańców nieszczęsuej wioski — zdaje się je 


Nr. 19 
| m 


dynej w' Polsce, spalonej przez via żoł- 
nierzy. Byla tam masa dzieci. 
Skiądam w redakciy „Robotnika“ 1000 
mk. na cel powyższy. Proszę inne pisma o po- ` 
parcie. 
Janusz Pierzchalski, 

b. szeregowiec 1 komp. 1 bat., 48 p. SŁ 

Kresowych. 
Warszawa, dn. 19 styeznia 1921 r. 


Przed piebiscyłcii na Górnym Sląsku. 


SPRAWA TERMINU GŁOSOWANIA, 


Bytom, 19 stycznia, 

(PAT). Ze strony komisji koalicyguej w 
Ogponi donoszą, że wszelkie wiadomości pra- 
sowe, jakoby komisja koalicyjną z powedu 
trudnosci technicznych miała przedłużyć ter- 
min regulaminu plebiscytowego, są niepraw- 
dziwe. Ze strony komisj; oświadczońo rów- 
nież, że ogioszony regulamin piebiscytowy nie 
może ulec żadnej zmianie. Nieścisłą jest wre- 
szacie wiadomość jakoby plebiscyt miał s'ę od- 
być 13-g0 marca. Tennen tea usianowi Rada 
ambasadorów, a komisja międzysojusznicza Ww 
Opolu poda go do pubicznej wiadomości, za- 
niw będzie mogła go ogłosić prasa irąucuska. 


KOMUNIKAT KROMNII MISDZYSOJUSZNI. 
CZEJ W SPRAWIE FAŁSZYWYCH POGŁO- 
SEK. 


Bytom, 19 stycznia. 

(PAT). Międzysojuszuicza komisją w Opo- 
lu ogłasza eo następuje: 

„Bressiąuer Ze tung“ z dnia 17 b. m. za- 
mieściła wiadomóść p. t. „iraneusko-pelakie 
gwalty na G. Śląsku”, w którym powiedziano, 
że komenda w ojakowa przy  międzysojuszni- 
czej komisji i polskie Naczelne Dowództwo o- 
pracowały wspólnie militarny plan operacyj- 
my dła wkroczenia wojsk polskich na G. Śłąsk. 
Otóż komisia koalicyjna oświadcza, że wiado- 
mość ta jest zupełnie kłamiywa. Ze strony 
komisji poczyniono już kroki celem wykrycia 
autora tej wiadomości. Pochodzi ona z ber- 
lińskiej „Róst* a datowana była z Frankdurtu 
nM. 


PRZECIWKO FAŁSZERSTWOM PLEBIGSCY- 
TOWYM. 
Bytom, 19 
(PAT). Wobec togo, że er Az mad 
już fadszerstw legi tymacji i list wyborczych, 


polski ksmisgrz piebistytowy Koriaity ogłasza | 


następującą odezwę pod tytułem: „Baczność — 
nie dany siałszować plebiscytu, 

Dochodzą nas wiadomości, że agenci nie- 
mieccy starają się wszelkimi sposobami sfat 
szować listy wyborcze. 

Górnoślązacy! Miejcie się na baczności, a- 
by wszelkie nadużycia przy ustalaniu líst wy- 
borczych i głosowaniu zostały uniemożliwione, 
Za wykrycie wszelkich fałszerstw i nadużyć 


„wyznacza polski komisariat plebiscytowy wy- 


sokie nagrody. Kio wykryje, że jakaś osoba 
posiada tafszywe dokumenty, uprawniające do 
głosowania, które bądź to sama sfałszowała, 
bądź je uzyskała na mocy lałszywych oświade 
czeń i zostałą przez ło wpisana na listę wy- 
bosczą i doniesie o tem na czas polskiemu 
komi$arjatowi, otrzyma za każdy poszczegól- 
ny wypadek 100 marek nagrody. Kto wykry- 
je, że jakiś osobnik przekupił urzędnika, aby 


otrzymać fałszywe dokumenty, uprawmiające 
do giosowania, ay za każdy poszczegół- 
ny wypadek 100 mk. nagrody. Kto poda u- 
rzędnika, Ntóry bądź to z wżagnej woli, bądź 
to przekupiony wystawia fałszywe ' dokumen. 
ty, potrzebne do wpisania na listę wyborczą, 
otrzyma za każdy poszcezegółny wypadek 2ów 
mik, nagrody. Kto wskaże, że uprawiionej do 
i głosowania osoby nie chciano zapisać,” nimo 
że posiada w tej gmanie prawo do głosowa- 
nia, albo że zap.sano ją naumyślnie źłe, by 
jej głosowanie uniemożiiwić, że zapisano ko- 
goś nieuprawnionego do głosowańia, że w ja 
kiś inny sposób listę wyborczą sfedszowano, 
ten otrzyma ża każdy poszczególny wypaciek 
200 mk. nagrody. Kto wskaże, że zapisany ` 
na listę emigrant już nie żyje, że inna osobą 
ze stałszowanym dokumentem zamiast emi- 
granta się zgłasza, że świadkowie mieszkają: 
cy na G. Śląsku, a mający dać świadectwo o 
tożsamości osoby emigranta złożyli faz; we 
oświadczenie, ten otrzyma za każdy poszcze- 
gólny wypadek 200 mik. nagrody. Kito wskaże, 
że osoba nieuprawniona do głosowania mimo 
to pazez jakiekolwiek fałszerstwo głosowała, 
otrzyma za każdy poszczcgółmy wypadók 200 
mk. nagrody, 

Wszystkie zgłoszenia przyjmują polskie 
komitety powiatowe i polski komisariat ple- 
biseytowy w Bytomiu. 

Górnesłęzacy! Nie dajcie się oszukać tak, 
jak oszukali braci waszych na Mazurach @ 
Warmji. Prawda, sprawiedłiwość i uczciwość 
mszą zwyciężyć. 

INTERPZLACJA W PARLAMENCIE RSE- 
SZY. 
Berlin, 19 stycznia. 

(PAT). Biuró Wolffa. Wszysikie gtronni- 
awa Reichstagu, z wyjątkiem niezawisłych 
| soejalistóww i komunistów wniosły inierpela- 
cję, w której zapytują rząd Rzeszy, co zamie- 
rza uszynić by przywrócić spokój pnbiiezny 
ną G. Śląsku, który jest zagrożony przez kon. 
cenirację wojsk połskich nad granicą górne- 
słąską. ; 
WŁOSI WYSYŁAJĄ WOJSKA NA GÓRNY 

ŚLĄSK. 
Bazylea, 19 stycznia. 

(E. E.). „Secolo“ donosi, że w myśl đe- 
cyzji rady ambasadorów caiery nowe kom- 
panje wojsk włoskich udają się na i 
Górnego Śląska. 

ŻYDZI GÓRNOŚLĄSCY WOBEC PLEBI- 
SCYTU. 
Nauen, 19 stycznia. 

(E. E.). (Radjo). Komitety żydowskie ma 
Gómym Śląsku wzywają Żydów mieżscowych 
do niegłosowania za „banicji: Górmegu 
Śląska do Polski, 


Sprawa Wileńszczyzny. 


„SPRAWA KOMPETENCJI SMBIMU LITWY 
ŚROBKOWEJ. ~ 


.  Wiłmo, 19 stycznia. 
(E. E.). Sprawa formuly określającej 
kompetencje semu w spodziewanym dekre- 
cie gen. Żel gowekiego będzie rozstrzygnięta 
w myśl zasady, wyłktluczającej sejm suweren- 
ny lub sejm samookreślenia. Sejm będzie o- 

nzekający. 
ODROCZENIE TERMINU WYBORÓW DO 
SEJMU. 

"  Wiino, 19 stycznia. 
(E. E.). Gen. Żeligowak: wydał nasiępu- 
jący dekrel w sprawie wyborów do sejmu Lit- 
wy środkowej: Wobec zytuszanych życzeń lud- 


ności į organizacji społecznych zarządzam c0 
nasiępuje: Art. l. Terminy ustalone dia. po- 
ROR 


[0 KROGDNANA Masaai 
wo [MAGI 


STRONNICTWA WOKEC NOWEGO 
GABINETU. 
Paryż, 18 stycznia. 

(PAT). (Havas). Grupą radykałów i ra- 
dykalnych socjalistów w Izbie francuskiej u- 
chwaliła wużosck, doniagający się, ażeby par- 
lamest załatwił przedewszystkiem zagadnie- 
mią zewnęwzne i wewnętrzne obecnej chwili. 
Jakkolwiek grupa tą nie brała udziału w u 
tworzeniu gabinetu, przedstąwiciełe jej ©- 
świadczyli, że udzielą poparcia każdemu rzą 
dowi, który zapewni ścisłe zastosowanie praw 


szczególnych czynności przedwyborczych w 
att. 27, 23 (wstęp 1), 35, 37, 43 i 47 dokretu 
Ne. 21 o ondynacji wyborczej do sejmu Litwy 
środkowej, a przedlużone dekretem Nr. 53 o 
dni sześć, przealużam dodatkowo o dni 14. 
Art. IL Dzień wyborów do sejmu puzenogi 
się z dnia 6-go lutego na dzień 20 lutego. 
ZMIANY W TYMCZASOWEJ KOMISJI 
RZĄDZĄCEJ. 
Wilno, 19 stycznia. 
(E. E.). Dyrektorem departamentu oświa- 
ty mianowano p. Lichtarowieza. Na statrowi- 
ska dyrektorów departamentów komunikacji, 
pracy, oraz robót publiczaych wysuwane są 
kandydatury pepeesowców: Zasztowia, God. 
woda, oraz bezpartyjnego prezesą poddyrek- 
cji kolejowej wileńskiej Łaguny. Nowi dyrek- 


torzy rozpoczęli urzędowanie dn. 19 b. m. 
a ZEE EA RODE a) 


republikańskich i który wyda zarządzenia, 
jakich wymaga obeemy stan finansów pań- 
stwa. Grupa ta postanowiłą odłożyć obrady, 
nad sytuacją polityczną i uchwalila przesłać 
graiukację Arago i Raiberti'emu za ich stæ 
nowisko podczas przesilenia gabinetowego. 


"PROGRAM MINISTRA WOJNY. 
SEO 19 stycznią, 


nistrowie ' pragną  jednozgodnie 
Francji wszelkie bezpieczeństwo i E. 


SRR ETOWE MA TZN TAD NEE rd 


ń 
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wypływające z traktatu pokojowego i zobo- 
| wiązań Niemiec. | 
NOWE STANOWISKO VIVIANTEGO. 
Paryż, 19 stycznia. 
(PAT). „Petit Journal donosi, że prze- 
wednictwo komisji dja spraw zagranicznych 
*w miejsce Barthou, któzy został ministrem 
wojny, obęjmie Viviani, 
ROREZCJA MIN, SPRAW ZAGRA- 
NICZNYCH. f 
Paryż, 19 stycznia, 
(PAT). „Journal“ donosi, że Briand za- 
_ mierza- utworzyć sekretarjat stanu mia, spraw 
zagranicznych, który objąć ma deputowany 
 Danielon, Odpowiedni projekt ustawy dła u: 
zyskania kredytów na ten cel zostanie praed- 
dæ dożony Izbie deputowanych. 


» k4 
(many reidio, 
U INHG 
- KRASIN W SZTOKHOLMIE, 
Ssiokhoim, 19 stycznia. 
(Œ. E.). Przybył tu Krasin, i pozosta- 
nie przez parę dni. Krasin odanówił wszelkie- 
_go iuterview'u, natomiast konierował z prof. 
 bomonosoweim, jak również. rozmuwiał z lucz- 
 Bymi przedstawiciełami fiom handlowych. 


BUNT W B. ARMII WRANGLA. 


Londyn, 19 stycznia, 

(PAT). (Wied. B. E). Z Konstuntynopola 
donoszą, że pułk kozacki armji Wrangla, maj- 
` dujący się w Czataldży, zbuntował się i roz- 
Broil swoich oficerów. Przy gwa są fran- 
| cuskich wojsk koloujalnych przyszło do po- 
| tyczki między obu stronami. W końcu udało 
Się przywrócić porządek, Po stronie francu- 
skiej jest 10 zabitych i 12 rannych, między 
- miemi 2 oficerów, 


nnf in mia? gjan 
kopierentja BiędZySOja$ZEi(2A 
i Paryż, 18 stycznia. 
(PAT). (Havas). Rząd angielski donosi, 
że Lioyd George i Curzon przybędą 28 sty- 
. cznia do Paryża, w celu wzięcia udwiału w 
koniesoucji m ędzysojusznezej, | 


Liga Harodów  konstytacja Goódka. 


Giuańsk, 19 stycznia. 

(Œ. E). Rada Ligi Narodów zwróciła się 
do woliego miasia Gdańska z żądan em unia- 
ny niektórych punktów konstytucji woltego 
Miasta. Śprawa ta była przedmiotem narad 
komgii koustyiucyjnej partameniu gdańskie- 
go. Komisja po rozważeniu sprawy zawyroko: 
wała, że niema żadnego powodn do wiprowa* 
dzania zmian w konstytucji, Uchwalono od- 
nośny wniosek. ` 


pa 


Maemo 
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„M Polsce. 
4 igoa parti. 


I Międzydzielnicowa szkoła agitatorów P, P. S. 
/ Dziś, w czwantel, o g, 6 i pól wiecz, w O. K. R. 
_ (Jerozolimska 56), odbędzie się wykład tow, A 
~ $zczypiorskiego p. t. Historja I i II Międzynano 
dówki (e, d. i Seminarjum). 
A Zabawa. W sobotę o g. 9 wiecz., w lokalu O, 
A R. (A> Jerozolimskie 56), odbędzie się zabawa 
_ femeczia. Bilety w cenie 60 mk, dla.członkków i 80 
èla wprowadzonych gości są do nabycia w O. K, R. 
“Komitet Pocztowy P, P, 8, Dziś, t, j, w czwar- 
| tek o godz. 7 wiócz, w lokalu Al, Jerozolimskie 
- 56 odbędzie się ogólne zebranie pocztowców, 
A £ Organizacja Kolcjowa P. P, B. Dziś w czwar- 
tek o godz. 5 pp. w lokalu Al, Jerozolimskie 56 
ódkędzie się * posiedzenie Egzekutywy Kolejowej, 
|| Baeczność Mokotów. We czwartek 20 b. m, o 
| godz. 5 pp. w lokalu przy uł. Bagatela 12-a odbe- 
| dzie się posiodzonie komitetu ez _Mokotowe 


 śkiej, 

_ > _ prłolnica Śródmieście. W czwariek 20 b. m. 

| o godz 7 w lokalu przy ul. Al. Jerozolimskie 56, 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicy Śwóc. 

—_ miejsk 


iej. 
Dzielnica Wola-Oaysto. W piątek 21 b. m. o 
7 w lokalu przy ul, Wolaka 44, odbędzie się 

| Goólne zebranie czionków dzielnicy Woła-Czysto. 
| pałelniea Powfśle, W piątek 21 b. m. 0 godz. 
7 odbędzie ogólne żebranie członków dzieluiey 
- Powiśie przy ul. Solec 68. 


o godz, 7 « bólu przy uł. Całodnej 4j, odt „date 
się posicdzenie komitetu dzielnicy Joromolimakiej. 
Dziciniea Praska, W piątek du, 21 b. m. o © 
| Tw lokalu przy ul, Kępnej 16, odbędzie się posie 
| dzenie komiteiu dzielny Prasiiej, 
; Tramwajowa org. P. P. $. W piątek 21 b. m: 
(o godz. 7 w lokalu przy ul. AL Jerozolimskie 56, 
gdvędzie się ogólne zebranie ezlouków Tranwago" 
wej org. F. P. S. a 
Dzielnica Mokotowska, W piątek 21 b, M. o g. 
. 6 w lokalu przy ul. Bagatela. 12-a, odbędzie się 
| ogólne zebranie członków dzielnicy Mokotowskiej. 
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7 Beriin, 19 stycznia, 
(PA T). Generał Holtimaa, b. swel „Obero- 
stu“ i dyktator konferencji pokojowej w Brze- 
ściu Litewskim zmarł nagie na udar serca, 
$muierć nasiąpiłią w nocy z 13 na 14 b. m. w 
czasie rosyjskiej zabawy sylwestrowej, jaką 
urządziłi przebywający w Berlinie prawicow- 
cy rosyjscy, sympalyzujący z monanchigłami 
niemieckimi, w; której geu. Hoffmann beat u- 
deial. i i 


m MACRO ZSZNAN A 
HT Api foi A 
Wiąkódiocci (aegram 
| — Wczorajszej mocy wybuchł w lubelskiej 
drożdżowni wielki pożar, wskutek którego spaliły 
się kotły, 

— Dzienniki rzymskie donoszą z | Tojestu, że 
d'Amnunzio uda sią do Francji. ` 

— Węgiemkim ministrem spraw zagremicz- 
To A swoi Gustaw Grata, b, ab 

sador węgierski w Wiedniu. 

— W Nowym Yorku wykryto organizację, któ- 
ra miala rzekomo wysadzić meng pałaców, ban- 
ków eto. 

— W Westfalji paliły się EA sklady we 


` gla, którego nie wysłano do miejsc przeznaczenia, 


wslbutek braku wagonów, Dziennik, niemiędkie 
występują z tego powodu, , 

— Organ agrarjuszy czeskich „Venkov“, za- 
mieści! artykuł o konieczności przyjaznego współ- 
życia z Polską, 

— Wszechniemcy gdańscy uroczyście obcho- 
dzili rocznicę 50-cielecią Rzeszy Niemieckiej; przy 
tej okazji, na bankiecie skarżyli się na e 
„niemieckiego Gdańska od reszty Nemiec, 

— W Torumiu odbyła się imponująca uroczy: 
Stość założenia kamienia pod obelisk „Niepodle- 
głości”, 

'— Do Rygi przybyła komisja Czerwonego 
Krzyża dla zonganizowamią aloji ratowniczej w 
Rosji. , 


— Do Libawy przybyła komisja sowiecka dla 
zbadania, czy port nadaje się do handlu tranzyto- 
wego. 

RPO z z AGO CZARA 

Wczorajszą „Gazeta Porman“ płacze na 
wszystkie tony i krzyczy wielkim głosem: „kou 
stytucji, konstytucji, konstytucji I”. 

1 my jesteśmy tego zdania, 00 £ „Gazeta Po- 
ranna“, że to jest -„wożwmie caiego 4dsowo myślą- 
cego i patwjotyczuego ogósu”, Ale „konstytucja“ to 
wie znaczy jeszcze „senat“, a z calego artykulu 
„Gazety Porzunej* jasno wynika, żo tej ozęści 
„ogólu”, którą ona reprezeniuje, włańnie do sœ 
natu tek pilnol 


- Ruch robotniczy: 


Dzielnica Powązki. W piątek 21 b. m. o godz. 
7 w lokalu przy ul. Okopowej 80 m, 16 odbędzie 
się ogólne zebranię czlonków dzielnicy Powązki. 


Dzielnica Jorozolimska, W piątek 2% b. m. 

o gbda 7 w lokalu przy ul. Ohłedna 41, odbędzie 

się ogólne żobrzaie ezlomków dzielnicy Jerozałim- 

Kolejowa erg. P, P, 8. W piątek 24 b. m. o 

g. 5 w lokalu przy uł. Al, Jerozoliniskie 56, odbę- 

dzie się posiedzenie komitetu kolejowego P. P. S. 

„ Podpisy na protest przeciw senutowi składać 

można codziennie od godz, 10 do 7 wiecz. w loda 

li O. K. R. (AL Jerozolimskie 56) z wyjątkiem 
świąt i niedziel, 


Kich zawodu. 


Baczność tabrýki wojekowe. Zebranie delega 
tów tabryk wojskowych odbędzie się w czwariek, 
20 stycznia o godz. 2 i pół pp, W lokalu Zw, Me" 
talowego, Leszno 53, 

Baczność szoterzy-automobasów, Dula A sty- 
cznią (piątek) o godz, 8 wiec. w ickslu Związki, 
ui, Solec 88, odbędzie się zedramie członków, celem 
omówienia spraw €kduomicanych Na  porzędku 
dztentym: 1) Sprawa odpowiedzi Rady Ministrów, 
2) Sprawa odłożcnego strajku szoterów, Wamysikie 


| garażo obowięzane wysiać dałegałów. 


Dzielnica Jerozolimska, W piątek du, 21 b m. 


Kelnerzy, baczność] Zebuume roczne przed- 
ajazdowe odbędzie się du, % stycznia r. b, Wszys 
cy członkowie Związku wini się stawić bezwzglę- 
dnie, Zebranie będzie prawomocne bez rzedu na 

obeonych. 

Komisja do badania kosztów RA: W 
Łodzi stwierdziła, że wydatki- dziwnie, zwięąane 
4. utrzymaniem rodziny ' pratowuidzej zatrudnionej 
w Przemyśle i homdłu, otrzymującej depuiat ro- 


dnia 1920 r. 151 st gą ten, w 
nia 1921 r. 207 mk. 86 fon. Przyragi 
55 mk. 98 enigi, czyń 36,94 pros 


i 
K 
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Z. P, M, S$. Komitet Centralny i Zarząd Odda. 
warsz. wydał odeswęe nesci masiępującoji 

Chcemy najwyższe dobro człowieka — jego i- 
stotną wartość wewnętrzuą na ówiatlo dziennę wy» 
dobyć. Chcemy dać mwowiekowi możność roawoju 
wszystkich sit duchowych, Cheemy  uprzystępnić 
wyzyskiwanym, €iemnym masom, o skarbach du- 
cha lwizkiego, nie majęcym pojęcia, dostęp do świa- 
tła wiedzy, Cheemy wolność dać niewolniirom, 

Jesteśmy wrogami dzisiejszego społeczeństwa, 
Welczymy z wyzyskiem pracy, z nagromadzeniem 
bogacbw, wytwarzanych przez mitjony, w rękach je- 
dmosiek, z obiudą i faryzeuszostwem świata kapita- 
łistycznego, Chcemy obalić panowanie bogaczy nad 
nędzarzami — niepracujących nad pracującymi, 

- Jesteśmy młodzi nietylko ze wzgłędu ma wiek, 

alo i ze wzgledu ma myśli i czyny nasze. Jesteśmy 
młodzi, bo wieczymy w możliwość zbudowanią na 
jawie tych snów, które najgenjelniejai ludzie wyma- 
rzyhń, I wszystkich młodych do walki z mami o 
ideały socjalizmu wzywamy. Trzeba, by każdy w 
sobie budował mowy ład, Ale trzeba i jasuej zorga- 
nizowaiej akcji niesienią światła do tych, któczy o 
jego istnieniu nie wiedzą. Trveba zespolić siły 
wszystkich młodych, gorąco odczuwujących niedolę 
ludzką, dla stworzenia świeżą na wolności i pówao- 
ści opartego, 
Tozeba wemiestenia duchowego nad poziom 
szarego, codziennego życia, wyrośnięcia nowego po 
kolenia na zastęp bojowników idei, aby Polska ata- 
ła się nie państwem nęduy i wygyaku mas, lecz kra 
jem powszetchiego szczęścia. 

Przez przeę nad pogiębieniem charakteru i wia” 
domości o życia Iudekiiera,. przez pravę smmolsatał- 
seniową zdążemy do wytworzemia tego nowego po- 
łożenia, 

Adres Oddziału Warmawskiego Z, P. M. 5. — 
Aleje Jerozołimekie 56, Sekrelarjat ozynzy od 6 do 
7-ej po poł, 


ZŻagraniez. 
Moskwa, usuwa Serretiego, 
Komitet Wytkonawózy Li Międzynarodów 
ki zażądał od socjalistycznej pamiji włoskiej 


wydalenia z pirtji Tunati'ego, Treves'a i Ser- 


rańi'ego. 


Listy do Redakcji, 


Otrzymujemy od p. dra Rottermundd list nae 

stępujący, : 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W numeeze 12 (1164) z da, 18 styezpła 1921 r., 
redagowanego przeż Sz. Paua piłem, umieszczono 
moduiką w sprawie lmadzieży, jakiej podiom ołisrą 
w dniu 6 b. m 

Notażki tej imsynwującej, iż ukrudziono mi 7 
tysięcy rubli srebrwyęh i ziośliwych z tego powo 
du uwag, náo byłem w etario sprostować natych- 
miast z powodu nicobeanedei w Wasszawie, Cay- 
nig to obemie, liesqa, iż Sz. Fan Kedastor zęchoe 
zaanieśció nimiejscy list w nafbliższym numerze 
swego pisma, 

Siwiendaam: 4): a dlate wółośiii:' task 
łem władzom połisyjnym na brak okolo 6—7 ty- 
sięcy rubli rosyjsiciah, bymajmniej jednańć nio so 
brnych, a nawet w części tylko oazskieh; 2) iż 
podeua przeze manie ogólna ocena swat na 100 ty- 
sięcy marek, przy okradzemiu mnie równoczesnem 
z garderoby, bielizny, kupowów i Ł p, wykluczyć 
wiona była wszelkie nieporozumienia w tym kte- 
runku (7 tysiący rubli szebrnych przy utmądowym 
kursie obecnie obowiązującym, po 140 mk. za ra. 
bla, stenowiłoby już samo prwez się 100 tysięcy 
marek). (?1 980,000. Sprost. „Rob.“). 

Basie dorota i wiadomości Sz. Pana Re- 
dałstora, oczekuję laultawego spełużania mej. proś- 
by, co choć w ozęści da mi zadośćuewuwionie za tę 
drugą (?) lrsywdę, którą mi „Robotaik* niesłu- 
sznie wyrząszół, 


P. dr. Botlectaund ma do nas niesłuszaą 
pueteasję: „złośliwe uwągi” opariśniy na no” 
tatce kronikarskiej, zamieszczonej w duicnni- 
kách warszawskich z dn. 11-go stycznia +. b. 
Informacji — jak owykle o wypadkaeh — tr 
dzieliła ajeneji dziennikarskiej polżeja. 


Zycie gospodarcze, 


Nątowanią gieldy warszawskiej, Dolary Sin, 
Zjedn. 9% — 760, kanadyjskie 0660 — 630, suwaj- 
carskie 14150 — 128, Manki miewneckie 1890 — 
1250, y austrjachie 122 — 114, szwedmike 198 
— 179, duńskie 159 — 149, norweskie 160 — 1%, 
Lei rumuńskie 18,25 — 12, Liry włoskie 31 — 29, 
Marki tińskie, 25 — 22, Fłoreay holenderskie 206— 
274. Ruble (600) 560 — 590. 

(W sprawie uruchomienia polskiego pezeyyoh 
' artystycznego, 

W sobotę, dnia 15 b, m. p. E. Niewiadomski, na- 
czelnik Wydziału małarstwa, rzeźby i sztuki zdobni- 
czej, oraz p. Słcotniokni, urzędmik tegoż maitisterjum, 
reierowali wobec przedstawicieli prasy sprawę U- 
ruchomienia polskiego przemysłu artywiycznego, 

„W celu zmobiłizowania przemysłu artystyczne» 


dzenie szeraągu wystaw zabytków dawnego przemy- 


| sła artyctywuega ludowego i. wykwiuimego, pray 


gotowanie wydawudctw, zawierających abiory œo- 
kumeżtów dawnego I nowego przemysiu ariystyce- 
dbacyeh wytwóruż, załsup aajwybitniejszych dzieł 


 przemyska gelom popukisyzacji jol, ZARÓWNO W kra- y 


| tówy cząsć których Związek wykupił, 


uł. Wolska 44 — tol, 71-i, 24-08 ìi 9 
Adres wlegr.; „WarszawarSpółdzieleg", M 


Rob. Stow. Spoż,, kt którym przyznano po 
dział materjałów wiokienniczych pomiędzy To- 
botników rolnych (okoinik Nr, 10, z d. 13.4 
mogą zgłaszać nig po odbiór ma 

WYDZIAŁ HANDLOWY. 


A TA : 
Stow-nia Zw. I kat. mogą otrzymać sar- 
dynki w ilosci 5V-ciu pud. na iw ozdynkóW .- 4. 


Dnia 30 Stycznia o godz. 10 rano s: 
w lokalu 0. KR. P.P.3. Aleje Jerozolimskie 56 
j odbędzie sig 


Walue Zebranie Delegaiów 
Robotniczego Stow. Spożyw. m. Warszawy i 


z następującyia porządkiem dzienny na 
1) Sprawozdanie a działa.ności; 
3 podniesienie udziału czionxowskiego; 

Wybory do Rady Nadzorczej; 
Wybory Zarządu; qS 
$ wolne wiioski. 


Uwaga do 5 44 Statutu: Nazwiska wszy 

|  ueiógaiww UśicidicowyOi, Kiorzy 

swe niestawienie się na Zebrańia 

' (bez wyttomaczenia się przyczy pami | 
starczające u) przyczyni się do 

ścia Zebrania w pierwszym terminie, 

ny bye żasomumasoówane daielnicdm äp 

pozycją powviamia na ici wyga 

BLĘ COW. , 


ju, jak i mgramieg, nalożenię instytutu 
załowenie w Warscawie wyższej adivoly sztułki | 
wanej, zapotnogi dla warsztatów aukolnydh, stypeu 

dja państwowe, założenie bóbljotełzi sztuki stoso wie 
mej araz propagandę, mającą ta oeiu obronę s 
i kultury na konesuch, od wpływów szyjki 1 
mieekioh. 


A DE. nai 
sób robi się s.ymny zuryski kurs waluty. Dośka ad 
wszechnie już wiadomo — pisze „Die Boerse" = 

jak powsisją notowania waluty w Zurychu. wie $ 


A. eian Ak A annnak A A 


popyt i podaż, Jednakowoż zasada Biosowana je a 


od tejże szejki, | 
Tak wygląda owa oslawiona giełda 


slog, która dyktuje wartość europejskich walut i jek 
chee, przesuwa wartość danego pieniądza, 
jąc drożynę 1 niedostatek w skujach zaiezczonódi 


wojną i niszężąc jeszcze bardziej ich walutę, 
Powszechnie jest wiadomom, że i Miemoy a 


cy! Nieudolna 
najmaiej do wyzbywania: „się terenów, ietóre 


Bziż, 8 wa 


IREK RESTA unn, | 


renomowaiego jeżużua wyć SZK 
Widowisko „HiGH-LI LIRU zę s” „A 
| gramóm nowe 


i a ` : 
Kronika. 
Żyto dla Warszawy i Lwowa. Wezeraj 
į onegdaj wysłano z portu gdańskiego do 
Warszawy 72 wagony żyta, zaś do Lwowa 6 
wagonów żyia. * 
"KONUNIEAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 
METKEOROLOGICZNEGO. 
Rorkład ciśnienia, Wysokie ciśnienie nad 
Francją, niskie nad Fimlandją. 
: Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
iejszym (od północy). Pogoda zmienna, śnieg, 
 gimniej, silne wiatry półnoano-zachodnie. 
Uwagi z dnia 19 b, m. W ciagu doby ubiegłej 
_ ciśnienie barometryczie w Polsce raptownie spa- 
dio (o 11,5 milimetra w Warszawie), wzrosło nar 
4omiast we Francji i Belgii (o 6,8 milimetra w Par 
 zyżu i 8,8 milimetra w Brukseli), W Europie Za- 
 chodniej i Polsce przeważały wiatry zachodnie, 
silniejsze na pólnocy, słabsze na południu, Wezo- 
raj o godz. 7-ej zrana termometr wskazywał: w 
- Paryżu + 40, w Berlinie -+ 2%, w Wanszawie -+ 
20; mrozu więc nie było. Opady notowano prawie 
wszędzie w Europie Zachodniej i Polsce, nażobe 
iitsze jednak w Holandji i w Niemczech, zwłaszcza 
. na północy. 
|. W Warszawie temperatura najwyższa wyno- 


uła wczoraj 4 20,5, najniższa + 19,1. 
> l 


|. —W sprawie reklamacji kólejowych. Z powodu 
wpływających corez liczniejszych anonimowych 
 domiesień i skarg, z których większość okazuje się 
 mieuzaszdoioną, minister kolei żelaznych polecił, 
aby urzędy kolejowe nie robiły użytku z takich 
' doniesień, lecz skjadały je do akt bez żadnych do- 
 chodzeń. Pracowaicy kolejowi, w razie ujawnienia 
posługiwania się przez nich anonimami, będą ia- 
| rani w myśl istniejących przepisów: Natomiast o> 
 twerte i opatrzone podpisami zawiadomienie 
wladz kolejowych o nadużyciach lub uchybieniach 
slużbowych zawsze znajdzie należyty posłuch i ga- 
akogcwanie środków zaradczych. 

RZ Projczyna zatrucia chlebem., Wobec stwier 
dzenia faktu, że chleb w Warszawie był zatruty wę- 
 glizmom bemu i że tructana na szczury pod nezwą 
aps", składa się właśnie z czystego węgianu ba- 
"mu, Ministerjum Zdrowia Publieenego pod surową 
 odpowiedzialnością zabronie apiekom i skelom 
 matecjałów apteczwych sprzedaży tmuęizny na CUI 
sy „Kepe“. 

ZG W sklepach miejskiek: Żelazna 54/56, Żelaz- 
ma 84, Dobra 64, Muranowska 8, Leszno 13, Jerczo- 
 kmeka 115, oraz ma Pradze: Stalowa 43 i Wołowa 
28, mabyć możną jednorazowo, za okazaniem pasz- 
portu, po 1 funcie na osobę płatków owsianych, w 
enio m, 28 za funt. > 

Pordo żywnościowe dia dzieci. Z dniem 1 he 
tego r. b, cena porcji żywaościowej, wydawanej 
biednym dziecicń przez polsko-amerykańsii Ko- 
mijet Pomocy Dzieciom, z żywności, dostarczanej 
pres Amerjkański Wydział Ratunkowy, będzie 
podniesiona z 60 tem, do 1 mk. 160-gramowe porcją 
wydawana dzieciom, kosztuje przy obecnym kur 
sio dolara, okolo 25 marek, Pobieranie jednoman- 
kowej opłaty ma 2a celu jedynie pokrycie kosztów 
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Kanady, następujące przepisy i wymagania kana- 
dyjskkiej ustawy emigracyjnej: 

1) Emigranci muszą odbywać podróż bezpo- 
średnio z kraju urodzenia, ewentuainie obywatel- 
ślwą do miejsca lądowania, t. zn. że emigrant, po- 
siadający paszport zagraniczny, wydany przez Wim- 
dze polskie, winien wyjechać z granic Polski i me- 
mą prawa podczas podróży zatrzymywać stę przez 
czes dłuższy w żadnem państwie, przez które prze- 
leżdża, | l 

2) Ustawa (zabramia. prawa lądowania w Ka- 
nadzię atalisbetom, z wyjątkiem ojca, dziadka po- 
nad lat 55, lub żony, matki i babki, oraz dzieci do 
lat 16, obrwateli. kazadyjskich, i 

Z dniem 15 stycznia 1921 roku rozporządzeni 
wchodzi w życie, i 

(a) Weterynarja miejska. W sprawie organi- 
zacji słuźby miejskiej weterymajryjnej, którą rząd 
przekazuje miastu, odbyło się posiedzenie umyśl- 
nej komisji, na której uchwalono nadać weteryna- 
mi miejskiej charakier organizacji ifachowo-samo- 
dzieliej, o ile Magistret nie uzna za pożądane u- 
tworzenie oddzielnego wydzisłu, Narazie zarząd we- 
terymaryjny będzie ześrodkowamy przy wydelale 
zdpowia publicznego zarządu miasta, 

(a) Zakup krów. W celu zabezpieczenia stałej 
dostawy mleka dla niemowląt i dzieci domu wy- 
chawawczego, "delegacja opieki społecznej uchwaii- 
ła zwrócić się do Magistratu o przyzuanie sumy 
1,500,000 merek „na kupno krów, Krowy 
będą oddane do dyspożycji wydziału gospodzrisi 
gruntami miejskiemi (Agrul), który otrzymywama 
mleko będzie oddawał na wyłączny użytek Domu 
Wychowawczego. ; 

Z Zachęty. Dnia 1 marca zostanie otwarty w 
salach Tow. Zachęty Sztuk pięknych Salon 1921, 
Ze względu na miezbyt dokladne funkcjonowanie 
naszej poczty, wysianie zaproszeń osobistych do 


mitet Zachęty podaje do wiadomości p. awiysiów, 
że ostatni termin qadsyłania zgloszeń upływa dnóa 
10 lutego, a nadsyłamia dzieł sztuki 15 lutego. Je- 
den artysta może wystawić tylko trzy dzieja., Jury 
sklada się z 10 członków, z których 4 wybiera war- 
sawaka radą sztuki, po jednym krakowska, wow- 
ska, poznańska i zaszopiańska rada sztuki i dwóch 
Komitet Zachęty. 

Na salonie będą rozdane lzne nagrody pie- 
miężne i homorowe, 

Pisma zamiejscowe prosimy o przedrukowa- 
nie niniejszego komunikat: 


Z Polskiogo Momitetu Igrzysk Olimpijskich. 

rem dwa 17 b. m, odby:o się zobrauie bo- 
kalue Polskiego Komitetu Igrzysk. Olinspi;skich, 
Sekretarz generalny komisetu wystąpił z obszer- 
nem sprawozdemiem dziaralności oraz zapoznał ze- 
braych z projektem nowego statutu koinzdtetu, Po 
tym przemówieniu wywiązaia się dyskusja zarów- 
no mad częścią sprawozduwczą, jak i w inio 
planów na przysziość, Ogólùio wszysey delegaci 
podkreślali niczmieruie. szerokie horyzonty, jakie 


mas naj pozostaje w tyle, w siosunku do 
Zachodu Europy, pilki nożnej, iekkiej atletyki i iu. 
Zachód sportowy bardzo się zedntewesowa Polską 
i mupiywają już z iumych uśrodków europejskich 
(Paryż, Sziaknolm, Praga Llzeska) zaproJsczia na 
mosgranio międzynarodowych meczów, zarówno 
państwowych druzyu reprezentacyzaych, jak i po- 
szczególnych kiubow, ma leką Gziualność musi 
sport poski energicznie się przygwowaś, Nadio 
olewiao lione wuducóci; w piecwszyja rzędzie 
— komumikacyjne, Postanowiono wystąpić do rsg 
du o ulgi dla przejazdu oficjalnych reprezentacji 
sporiowych. Ulgi te up. w Czechosiowacji wynos; do 
15% zniżki od ceny biletu, a isinieją wogóle se- 


artystów ulegnie pewnej zwioce, wobec tego Ko- | 


się otwierają w r. b. przed polskim sportem naro- 
dowym, Dotyczy to zwiaszcza kolarstwa, którę u |P 


wet w państwach stojących na niższym poziomie 
kultuwalnym, niż Polska. 4e względu, że ulgi te 
dotyczą niezmiernie ma:ej liezby podróżnych (o0ko- 
ło 1% ogólnej ilości podróżnych) Polski Komiæt 
lgrzysk Olimpijskich ma nadzieję, że uzyskanie 
tych ulg będzie znacznie łatwiejsze, niż dla tury- 
stuw uaprzykiad, 

ODCZYTY I ZEBRANIA. ' 

Zebrane członków Tow, Mil, jęz. polsk. od- 
będzie się da, 21 b. m. w piatek, o „godz. 8 Wao W 
lokalu Tow, Literatów i Dziennikarzy (Bracka 5). 

Towarzystwo wiedzy wojskowej, W piątek, d. 
24 b, m, o godz, 8 wies., W sali wojskowego In- 
atyjutu naukowo-wydawniczego (Zamek, 1 podwó- 
ze, wejście H), odbędzie się odczyt kap. Romana 
Umiasiowskiego na temat: „Prusy Wsahodnie”, 

Podwieczerki artystyczne, W niedzielę, da, 
23 b, m., w lokażu Polskiego Klubu Artystycznego 
(Hotel Polonja), odbędzie się trzeci z rzędu pode 
wisczorek aniystyczny z tańcami. Początek o godz, 
6-ej wie ' ka 

„Naród polski wobec pałącej sprawy wyeko- 
wania młodogo pokolenia, Na ten temat odbędzie 
się — przezyesiony z powodu miedyspozycji prelo- 
genta z cowariku dn. 20 b. m, na czwantek 27 b, m, 
o godz. 8 w. w tejże sali Tow. Hygienicznego przy 
ul, Karowej, odczyt prot, E. Świecimakiego, Będzie 
to pierwszy wieczór dyskusyjny z eyktu odczytów, 
urządzemych pod egidą Polskiego Związku Odro- 
dzenia, Wejście mk. 20, z przeznaczeniem calego 
dochodu na plebiscyt górnośląski © 
WYPADKI. 

(m) Zderzenie tramwaju z wozem, Przed do- 
mem nr. 21 przy ul, Strzejedkiej, tramwaj linji ur. 
18, zderzył się z wczem od ceg.y, rozbijając go i 

| obuinając dwie mogi koniowi który był własnością 
| szlamy uoldielda. / 
Í (m) Śmierć pod parowozem. Na stacji War- 
| szawa-Wschudnia, został przejechany przez. mène- 
| wrujący parowóz, prowadzony przez maszyjistę 
| Juliana Fieńjzowskiego, 50-letni Szapsel Gutermem 
+ ©kspedytor prywatzy (Ząbkowska mr, 4), Smierć 
nastąpi ją natyohm-ast, 

(m) Oszestwo, Jan Niewiadomski zawiadomił 


wego, padl olierą Oszustwa na sumę 36,000 mk, Po 
przeprowadzeniu dochodzenia w tej sprawie, urząd 
śledczy arosztował główiych sprawców OSZuSiWa, 
Jadwigę Miko i Feliksa Zdankiewicza, którycn o- 
sudzowo w więzieniu, zaś akta sprawy przekazano 
władzom sądowym. 

(m) Nadużycia w składniey, Przy ul. Grzy- 
| bowektej mr. 44 w sk admicy Wydziucu Zeopus y= 

wania mr. 1086, podczaz sporzedzanią rematientu, 
siwvendzojo bwak dwóch wosków cukru, wartości 
GOULU ux, Pazeprowaczone przez powcją 7-go ko- 
nmziedrjatu dodhodzenie usteslo, że cukier teu kra- 
dia sygtemetytznie ekspodjemtka tej eksadnicy, 22- 
| lenia Zolya Zianochówna (rtocka nr, 5), Areszto wa- 
| na ekspeajeutka przyzuwa się do Wiuy, tw.eniząc, 
| że cuiner wyrwadłą systenstycznie w cięgu dwoLih 
tygodni i eż sprzedawała go bez kartek żydom, zaś 
czymiłą to z pawodm, jakoby niedoboru kzwtel dotó- 
re nestępme kupowaa za pieniądze, osiągnięte ze 
| spwzecłazy cuknu, Tymezasem okazsio się, że Lie- 
| usina ekspedjenka „zarobione: w lekki sposób 
| pieniądze puzeznączyja ra kupno sumi, obuwia 
: itp. oraz wydala za wóżne przyjemności, 

(m) Zuchwalstwo złodziei, W ostatzich es- 
sach kiwizieso w Wamzuwie przybiiuy JOruę epis 
Głuacji, Kroniki policyjte uaa nie noowaty tak 
zmewznej oiui i tak zudnwaływh krudu.czy, jas Ww 
ostatnich kiiku tygodnuci Jeuuek dokowuną OLE 
giaj kradzież W uumu, gume me zą się biu, a- 
rossi, urząd śledczy i koiuewda poli pow., war- 
S2wWSKUEKU pray U. Nowy Swiat 1, na.ecy do Raj- 
zuciywawszych, Qudubiza mio zowowauych w Bau 
ka policyjcyca, Między godz, 2 i poi a 5 po pois 
a więc w b.aty dzien, uuewykiryci z.oczyńty przepu- 
owai klódkę i obworzyji samek wydryonew, po- 
czem dostali się uy mieszkenią p. lieleuy Żialjew- 


urzą śtedczy, że przy sprzedaży materjału *okcio= | 
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skiej (córki właściciela znamych cukierni), skąd - 
wywieśli wszystkie dosłownie wbrania damnske į 
męskie, wszysiką pościel, maszynę do szycia „Sine 
gem“ itp. rzeczy, przedstawiające wiekszą wartość: 
Gdy po godz. 5 przysma p. Żimijiewska, na widok 
pustych ióżek i szaf wprost oniemiela z pszeraże= 
nia, Wartość skradzionych rzeczy poszkodowana 
oblicza na bäøko 250000 mk, Strata jest tem boleś. 
niejsza, że w dniu 12 czerwca r. ub. po raz pierws 
szy w tymże lokalu również doszczętnie okradzuondj 
p. Żmigewską na sumę 180.000 mk. 

Charakierystyczniem jest, że drzwi mieszkania 
p. Żmijewskiej znajdują się na tejże klatce schod» 
wej i na tymże piętrze oo į wejście do komet 
dy policji, zaś na wyższem piężrze mieści się sz% 
łu. lecz nikt nie zauweżył zoczie. wynoszą:ye 
łup, który niewątpliwie musiał być zatwany na do- 
różkę, bryczkę lub wózek, š 


Teatr i Muzyka. 
Teatr Żołnierski Wydziału Opieki R. K, 0. N. 


Teatr Żołnierski dał wczoraj nowy programy 
o dość urozmaiconym cliarakterze. Operetka „Cuo 
tliwy guwemer* Z. Wiehlera ma zręczue, dość 
dowcipne libretto. Muzyka, choć niczbyt oryginal 
na (pewne reminiscencje z „Polskiej krwi: Ned* 
bala), ma melodyjne arje i duety. Reliy-Rella jest 
rozbawioną aktorką, usilującą wywrzeć wpiyw ua 
„onotliwego”* guwernera, oigrywającego rolę ins 
tendenta teatru podczas niecbecności tegoż, P. każ 
liszewska ładnym swym głosem odśpiewała i 4 
werwą odegrała rolę aktorki, a p. Pol spokojnym 
komizmem rozśmieszał widza i dał doskonały typ 
enoiliwego guwemnera, Pp. Wirski i Kucharskf 
odtworzyli dobrze pozostalę role. Żart p. t. „AŻ 
maut, pan i złodziej”, grany był przez p. Kuchar? 
skiego i Truszkowskiego bez zarzutu W. części 
koncertowej p. Winski odśpiewał z uczuciem arj 
% kurantami ze „Siraszuego dworu“ i piosenką 
„Ach ta noc!“ P. Zbierzchowska z finezją wyko” 
nala „Hałszkę* i „Magdę”%, Piosenkę Miry We- 
reszczyńskiej „Pierwsza baterja”, która jest ła 
kompozycją, odśpiewala p, Abczyńska. P. Re 
wypowiedział monolog konduktora, a p. Szarpnię” 
ka wykonała „Krakowiaka™ í „Taniec r "rek 
M, 


-Z Opery. Dziś „Pajace”. 

Teatr Rozmaitości Dziś „Orię*. 

Teatr Poiski, Dziś i dni następuych „Powrót“, 
komedja Flera i Oroisseta, 

Toatr Reduta, Dziś „Ponad śnieg”, 

Teatr Maly, Dziś i dni utstęjmych Miki”, 
Teatr Praski zapowiada na sobotę nedchodzą- 
cg wznowienie potężnego dzieła Siowaciiega, Ara- 
matu narodowego „Kordjaa”, 

Dziś i jutro „Ciotka Karola”, 

D O A W 
d POKWITOWANIA, 
Dla mieszkańców spalonej podczas woj 
ny wsi Sinki, pow. radzymińskiego, Janus 
Pierzchalski, b. szęregowiec — 1060 mk, 


Pomni wielkiego zadania, jakiem jest o? 
becnie dia wszystkioh nas sprawa pieliscytić 
na Górnym Śląsku, złożyli na ręce Redakoji 
„Robotnika oiicerowie, pododicaruwie i pio- 
mierzy 2/VILL kompanji koiejowej szsowwuł: 
nie kwoię 4800 merek polskich, reLnang z o 
trzymanego żołdu, pfzyczegn wyrażają uadzię 
ję, że każdy żołuieru Armji Polskiej złoży” 
suromny datek „by choć w ien sposób przy- 
czynić się do urzeczywistnienia pajświętszej 
dziś sprawy! 

Górny Śląsk jest i będzie nasz!!! 
Jablonna Legionowo, 19/1 1921 r. 


4 


żytnią, pszenną zamie- 
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| MILJONÓWKIDARMO ||]. 
| może otrzymać każdy, kto nabywa praktyczny wynalazek, atrament 

w pastylkach, dający 90 procent oszczędności. Z jednej pastylki 
otrzymuje się kaiamarz dobrego atramentu. Wszystkie kolory. 


Sprzedaż wyłącznie hurtowa. 


| Dom Handlowy JOZEF NITECKI 


18 62 
ZĘ" 


ŻÓRAWIA 40. 


.. .. 
.... 


2 PEPE: 


PZA 


Warszawa, Marszałkowska GB, telefon 244-168. 
Rsprezentantom i agentom rabat. 


UWAGA! W celu spopułaryzowania tego niezwykłego wynalazku, a jednocześnie po- 
y KE skarbu Państwa, fabryka postanowila doiączać bezpłatnie „Miijonówkę* 
pl do każdego pięćsetnego pudełka przez cały cząs produkcji. Osoby, klórym 
$ przypadnie „Miljonówka* proszone są o podanie swego nazwiska i adresu. 


 Żądzó wsządzio. 


Posiadamy na składzie 2.000 klg. mączki = fasoli, soczewicy, 
groszku i jęczmienia 


(ama 65 mk. polsk, za kg, a 4 paczki po 250 ana. 


Dostawa natychmiastowa. DOM HANDLOWY | 
LAUNAY i S-ka 


Warszawa; Al. Jerozolimska M". 43, tel. 187-89. 


Dr. Leszczyński Dr. M, Tuchendler 
b. lekarz poliki, prof. Lessera 


Miarszałkowska i42, 
Choroby wener. i skórne (wło- 


P, teisf. 127-25. À 
| B. klin. szp. św. Ła- { sów) niemoc piciowa LU — 12 i 
a E 3 4—7. Królewska 27, m. 1. Te- 


z j ner., skóry i 
zarza Choroby wener., yi teton 142), Ae 


jh muczo-piciowe, Przyjmuje do 12 
1) goraczki ślubne złote, sre- 


jtaica Zródło Polskie” 


Warszawa, Marszałicowska 95 
> Telefony: 231-66, 244-36 i 251-96 
E T: PÓŁECA: E E 
Koeferatywem, Stowarzyszeniem, Związko, Sejaikom | Sklepem 
Towary: Kolonjaine f i 


Cukry i Czekoladą 

Ślocdzio na keczki ` 

| Wysyłka koleją, Mydła i dodatki do prania 

4 Asekur. transp. Pasty do chkuwia i szuwaks 
(55 smary i Giejce 


| 4 


= 


rano i od 5 do 8 wiecz. 
brne, pierścionki, 


Bt. med, BOTA LEDZRE0AI kolczyki, zegarki. Ceny bardzo 


chor. wen. skórne i włosów, ko- | niskie..Frzyjmuje reperacje tanio 
smetyka, kobiety i dzieci. Mar- | dobrze. Stary znany zęgarmistrz 
szałkowska 148, tel. 113-76. Gutmacher, Smocza 21, sklep. 


Odbito w drukarni „ktobotnika”, Warecka %, 


Wydawca: Rada Nacz. P. P, S. 


f 


As 


Tanio] 


„Śśpółka Swojska“ 


Telefon 251-936. i 


POLECA 
'Kooperatywom, Spółkom, Stowarzyszeniomi 


Kici. lgty. Sznurówadła. Girzebienie. 
Skarpetki. Pończochy. Chustki. . 


Piśmienne: Kajety, Kwitarjusze, Ołówa 
ki Gbsądzi. Stalówki, Atrament i t. pa 


Mydła toaletowe. 


iaga jg na tematy literackie 
Ćwiczesia Księgarnia Wajnera, 
Bielańska 5. Na żądanie katalog 
bezpłatnie. 


z RO AZP WIARE SCE BE 
JA. 24-90 GIOÓBA "ar. 
członkowską P.P.5. Nr. 4296 na 


imię Jan Uiapara, Solec 71. 


handlowe roczne, półro* 
czne prof. ZAC cy) 
rzyj- 


nfoimacji udziela, zapisy 
ieir 


muje sekretarjat kursów GO 
nie, Zórawia 42. 


| zęby sztuczne, używane 
anije płac do 95 marek ząb, 
Krucza 42—10. waga! Mieszka- 
nia lv. „ i 


MIS SISE 
i pi bez pomocy nauczycie - 
, d la: matematyki, łaciny, 
literatury polskiej. Wydawni- 
ctwo wajnera, Bielańska 5. Na 
Żądanie katalog bezpiainie, 


datę 


| eosyjskie, nawet zepsute, 


niamy funt za funt, no- 
wo urządzona piekarnia, bez- 
względna czystość i dobroc to. 
waru, tamże pierożki *na hurt 
i detal. Hoża 6/ dom własny 
lub Królewska Nr. 33. Cukiernia 
do pisania używane 
BENA EN różnych systemów, _ 
kupno, sprzedaż, zamiana, ras 
paracje. ieliks Kon, Złota 27, 
telefon 204-54, Kupuję rownież. 
2083. 
lepsze najtaniej. Unrze+- 
i n $ 
iiti Sa ańska hurtownia Wojas 
uicchowsku i B- 


ka. Uhuiena 27 
podwórze. 
dlelary, DIROKIE, Gy najaniejć 
bo w podwórzu, Jerozolimska 4/»u 
ino AN 100 A m 
POINZPDO ing na” duejsca i 
meee ION do domu, Ruke" 

ori . 
*y; A bi d ki 
WIACOWNA Ba. Unidewicz, P 


ża 54, tel. 121-71 najtaniej wykos, 
nywa z własnych i powierzonych, 
materjałów, paita, kostiumy, pła-; 
szcze, suknie, oraz wyprzedaż 


gotowych. 
ang haitarki na miejscu; 
Patioan i biorące robyLĘ dd? 
domu Puss Zorawia 33, mn” 
krojczynie do dam: 
PBI128098 dy A MĘSKIEj bið- 
uzny i du prowadzenia pracow= 
ni Warunki dobre. Puss. Zó- 

ruwia 33, 


Almę 
-e 


wy 


T 


l | -~ wo wtorez na uiicyo 
gingi Zelazoej duwody unts, 
wors, wckio na UAŹWISKO Lyej ` 
gelmuna. Udnieść za NAZrOUĄ, 

Marszakowska 78 ú. łu. x 


Bedaktor naczelny; dr. E Peri, 
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